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>Tt05ZEN!JU Za wiersz petitowy lub Jegi ] 
prrcd i-EsT-m ^0 kop. pierwszy i 20 kop. kaldy n a 
•tępoT mz, r» tekstem 20 k. pierwszy i 10 koD. na» 
etę{-r rej, zawiad. żałobne po 40 a. W  rubryce 

wiersz petitowy lub jego miejsce 11 ria

4i> pojodyńczy ! kop.
f r e t r a e r e t i  I ogłoszenia przyjmofs A d n ln is tn m .

T a s S m  M l t t S a l r i  D p rekop a M. T o p o r - B ag ro w a.
I  0 3 1 ™  " I  I Dziś dnia 18-go paźlziernika MK ró ­

le w sk o  n a rz e c z o n a ” . Biorą udział (według ̂ alfabetu ros.) pp.: Boł-

udział pp.: Monska, p p : OreszkiewiCz, Połajew i in, W  sobotę dn. 20
„ C d r n e n ” . W  niedzielę dn. 21 dwa przedstawienia: w południe po 
cenach ogólnie przystępu. 1) „ E n o m e ” , 2) „ P o s tó j K a w a le ry i”  bal. 
w 1 akc. W ieczorem po Cenach zw \k ły h _ p o  raz 10 ty (przy zupełnie 
now. wyst. „M -m e B u t te r f iy ” (Czio-Czio-San). Bilety na wszystkie 
oznaczone przeds. wienia nabywać można w kasie teatru.

Teatr „Sofowoow 9 9  O y re k o y a
■ K .  b a g R O W A .

Dziś po raz 4 ty S Najdionowa „R o m a n a  Ciooi A ni”  w 4 ch aktach. 
Nowa dek., wyst. Początek o god-inie 8 ej wiecz. Ceny miejsc zwykłe 
W  piątek d. 19 i w sobotę dn. 20 października pierwsze przedstawienie 
nowej aztuki W . Bocian"wskiego „ N a ta lia  P u s z k in a ” . Ceny benefi 
sowe. W  niedzielę dn 21 dwa przedstawienia: w południe po raz ostat­
ni „ R e w iz o r” . Jeny ogólnie przystępne. Wieczorem po raz 5-ty
u„ R o m a n a  cioo i A n i”  w 4 aktach. W  poniedziałek dn. 22 dwa przed 
stawienia: w południe po raz 8 my „M adam e S a n s-G ó n e ” . Ceny 
ogólnie przystępne. WieCzor. przedst. będzie ogłosz. osoh o. W e wto­
rek dn. 23 ogólnie przystępne przedstaw. „D on  Ju a n ” . Bilety wzięte 
na por ć 22 „D on  J u a n ” , ważne są na wtorek d 23 (ta sama sztuka). 
W krótce będzie wystaw sztuka A. D-skiego p,Ną eo h ytku  d n i” .

2 gi Nowy Teatr 
Miejski

(Aleksandrów. 12).

OPERETKA
d y r e k c y a

M. P. Liwskiego.

Dziś premiera po ryz 1 w Rosyi „ M o to r  m iło ó o i” ' 
Komiczne 1 bretto, v eso\e finały, no * e truę’i. Auto 
mobil wśród publiczności, kht 2-si: Karnawał, Wino 
Humor, Miłość, finał „W Królestwie Szampańskiego11! 
Tańce win; Monopolka, Spotykac7, Opo< to, Mozeiwein, 
Szampan. W  3 akcie kuplety „ S tu a h a j  p o lio y  z a -  
w a z r , ł . Początek o godz 8 w. Akcya na scenie i 
wśród publiczności. Bierze udział cała trupa z A. 
Połonskim na Czele. Balet. Bil. nab. tnoż. u W. Idzi­
kowskiego, Kreszcz 35 od 11 _  s pp. W kasie t e a t r u  
od g 6 w, Pęłn. rlyr. N. BUTLER.

T e a t r  N la ly . (Miniaturę)
nika po raz pierwszy w Kijowie. 1) M ałpa z ie lo n a 11 komedya w 1

py solo^artysty W. Krugłowa. 3) „Nocznoj8“ wtni . S
ze śpiewem i tańcami. 4) W ystęp  so lo  znanej wykonav/' Cyg. roman 
sów i rosyjsk. J t  S p p ł l t t | ( i p i  Początek o godz. 7 m. 15 
pieśni ■ wieczorem. Ceny miejsc
od 20 k. do rb. 1 k 50 Kasa otwarta od {jodz. 6 wieczorem

wa, art 
rya D. 
wiecz.

Dn 18, 1!), 20 i 21-go października 
XLV1 cykl: I) Konieo d ra m a tu  
szt. w i ak. Bentowina. 2) T y g o d ­
n ik  p ie rw sze g o  te a tru  M in ia­
tu rę  Nr 3 „W podwórzu" przegląd 
kabaret w 1 akc., współprac, teatr 
3) „ R a n e k  u a d w o k a ta ”  żart w 
1 akc Mieśnickiego. 4) W ystępy  
so lo . Przy ej dziale I. Rudienko 

ros. op. E Leńskiego. 5) W antraktach kinematograf. Rezy^e 
Gutmana. Początek o g. 7 m 15 w ~ dni świąt, o g 6 n 15 

WeiśC’e po każd. przedst. Cykl nast. XLVII od ponied . 22 b. w.

Cyrk HIPP0-PAIACE. K nnrorf
M ik e ta jo w e k a  NŁ 1 .  t y lk o -------------------- • ł ¥ ł l w l  1

Nadziei Plewickiej
przy udziale A. D. DOBROCHOTOWA (solisty na bałałajce) Akompa­
niować będzie A. b a b s k i .  Początek o godz. 8 i pół wieczorem. Ceny 
miejsc od 60 kop do 5 rb. 20 k. Sprzedaż biletów kasie Ilippo-Palacr.

Cyrk „ H ip p o - P a la c e ” Mikołajewska 7
W e Czwartek 18 naźdz wspanizle cyrkowe prz- dstaw. w 3 eh oddział- 
W ystępy rodziny W in k lin g  akrobaci. P Wilr*«*£ia—żonglera na ko- 
uiu i in. N a zakończenie

Demonstrowanie

”T?wXc“' Ż y w y c h  o b r a z ó w  'SiTSp,
N a r tm a n a  Specyaine dek. i reflektory Pocz. o g. 8 i pół w. Ceny zwy­
czajne. W  niedzielę o g. 1 po poł. sw lęto dla dzieci.

SA LA  KLU B U  K 0 P IE C K IE G 8 . W Czwartek dn. 25 ) aźrfziernik* od 
b ę d zie  s ię  KO N CERT znanej śpiewaczki Solistki Jegu Cesarskiej Mości

FELU LITMI INN pianisty ED D t W EISS
Fortepian ze składu p. F . KUHE. Początek o godz, 8 i pół wieczorem 
Bilety do nabycia w księgarni W ł Idzikowskiego, KreszCzatyk Nr 35. 4643

K A B A R E T

Bi-Ba-BcC(
GRAND H O TEL.

W Y S T Ę P Y  SOLOWE-

Izmajłow, Mant rI, 1 ^ . Clo-
Maks, Pedachowski, Artelas in

Duety, scenki, imitacye i t. d.
C o n fe re n c ie r  A . A ie k s ie je w .

Kolacye 1 rb. 50. Stoliki bezpłatnie. Początek o godzinie 11-ej 
i pół wieczorem 4542

SP0 RTING PALA.CE
R O LLER  - SKATIN G RINK Mikołajowska 416.

Przyjechali i dziś występują

Rotczings Gerls
7 pań

W irtu o zi na w ro tk a n h
Ce"y zwyczajne: wejśrie 50 * . wrotki 50 k. 

ANONS: W sobotę d, 20 go października 1912 r 
W IEC Z Ó R  SHORTOW Y

]-sze w sezonie wyścigi wrotników; dia zawodowców i amatorów o 
kosztowne nagrody z uiziałerr. chim p. Królestwa Polskiego Kamiń- 
skiego, cham. Francyi Nikoda i in. Miejsca przy stoi.' po 1 r. 10 k. 
nahywać mozn* z»wczasu. 84

® Moskiewski Dom Handlowy 9

j I. Pechowricz i Syn •
a  P ad o t, P la c  A lekaan d ro w o k i I. T e le f . 21-77. f
^  W  WIELKIM WYBOR2 E 676 0

•  Plusz wełniany, jedwabny velour de Nord •  
2 i welwet zagranicz. i rosyjskich fabryk. £ 
• • • • • • • • • • •  • • • • • • • • • • • • • • • • • € .

Skład Fortepianów i Pianin 004

J. Kerntopf i Syn
dostawca kijowskiego oddziału Ros 
Konserwatoryum W arszawskiego.

Cesarskiej szkoły Muzycznej 1 
li ów. KreszCzatyk Ni 33. Telefon 806

zemacya Bluthnera, Szredera, Berduksa, Remsza 
1 innych fabryk. W ynajem i reparacye.

Akc. Iow. Warszawskiej Fabryk:

D9UAHÓU
K ijó w , K re a z o z o ty k  6 (obok placu Cesarskiego), te le t . 35-10-

Otrzymano francus. materye na pokrycie mebii
„Tissu Congolais", „Tissu Menien", „BroCart", Veloure de Gćnes", 

Veloure Chambord", „Toile O m bre11 i t. p.

w yb ó r Dywanów francuskich i prawdziw. perskich
Firanki, portyery, chodniki, sukno dywanowe i t.p.
K o o zto ry o y , p ro je k ty  i r y s u n k i na żę d a n ie  b e zp ła tn ie .

Ceny według cennika fabrycznego. 30gg

B ib ik o a rsk i B u lw a r  4 , te le f . 1394.
Pokoje dla ChoryCn stałych od 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniem 

opieką lekarską Przy lecznicy mieszka a lekarzy

Ambulatoryum tanie
S z c z e p i e n i e  o s p y

Pracownia dla badań 
chomicri yoh i ba kto-
— — ryologioznyoh.------

pod k ie ru n k ie m

D r'A . MODRZEWSKIEGO
Badania moczu, kału, soku żołądko 
wege, plwociny, nalotów z gardła 

krwi i t. p. 599

SERODYAGDOSTYKA SYFILISU.

W arszaw ska Spółka M elioracyjna
„I 00 I WARSZAWA I9IC r .  I WILNO: I PlO C K :
ul. Widck 1 8 -te l  2 9 -32 .1 MnHnl Minister I Gubernator* 5, tel. 1054 | ulica Kolegialna Nr 1.

£pz ot* 1906 r. | lYItJUdl Zł J l j  Rolnictwa | Egz. -id 1907 r. | telefon Nr 22
Sprawne, akuratne i terminowe wykonanie robót. Żądać refer:ncyi z wykon, robót na Litwie i Rusi.

I
Eleganckie wojskowe i cywilne ubrania

1WT Q  Funduklejowska NP 3
*- ^  wprost cuk Fraręols.

PP. studentom ustępstwo. O trzy m a n o  na se zo n
t o w a r y

rosyjskie i angielski' 
4-85

Kruwy mleczne. Cielicz* 
Ir i RuptIti od kr6w wsn i ,  D j u A K I  sokomleCznych 
do sprzedania zaraz po przystęp 
nej renie StaC Lipowiec, * ożan- 
ka, Bartoszewicki. 44^9

K o r t ,  f i lo  i 
trykot

n a jle p a a y ch  fa b ry k  
z sg ra n io z n y o h  i ro ­

s y js k ic h

Specyalny ol­
brzymi oddz., 
składający  
się z 4 oddz.
S p r ii it ih r t .  i ittaiicna
P rz y jm u ję  s ię  zam ó  - 
atienio na m ę sk ie  

ubi 'an ia .
P r z y  m ag a zy n ie  

w ła s n a  pracowania  
pod k ie ru n k ie m  do- 
ów fiadozonych k r a j .  
o zy ch  speoyalistów f

T-wo Manufaktury

„Izaak Szwarc m u M
PA D Ó Ł 474o|

dom własny W prost sali 
kentraktowej.

T e le fo n  ni 20 - 01.

irz-n m 30 wfołowf i 10 wtieł- 
błędów, raz. i poied. J. Połchowsk' 
m. .-jarnhoderk kij. gub , pocz. i trieg r

__________________  4761
Polska Kuchnia 

Jarska o  
Kijóm , 8  P ro re z n a  8 . 

SoiadaMa i obiady od 12 do 6 g w.
4806

,PRZYROtJA“

(Tyr-.t połudn.).
Ordynuje jak daw­

niej (willa „G rmania" p zez zimę
Dr. Kalikst Włyński

sekundaryusz i elew klinik i szpi 
tali w Wiedniu i Krakowie (przez 
lato lekarz zakładowy w Szczawnicv)

4527
_ . . . m i a u  w -ziytom 16

j! 1 l I l I t t K  Syf, w-ner.
moCz,, (spec, kur, strionien. ple.) od
" —12, 5 - 9. Kob. od 1—2. Wszyst
spec. spos. kur. Hydr. elek. zak. lecz

5b2

•
:
:
1

A.£.G.u m i l  u tn iiic in i
IHECIOŁJ na m m m i d

7 0 ° /o

isntiiPDso

wulniu
nur

ROCYJSKIE TOVłRn7VSTW(

jowaetiiDC T-wo
Oddział Kijowski. 

Prorezna 1 7 . =  i  elefon 1 0 - 6 4
Zardwkl nabywał moina takie 
w Bagażyn ach powainltjłzytfe 

•tfprztdawcdw

AM BULATORTÓM
T-ts lerarzr Specyallstdw

Rejtarska ia  d. włas. Telefon n -50 
Cr<* 'lotyrę prsyjęc!" chcrych 
drących wszystkich specya'nościi 
Porada 60 kop. KonsultaCye, z Cze 
pienie ospy, badanie usługi i m; 
mek. Analizy Rozkład godzin przy 
lęć we wszystkich aptekach, tog
I on iłum anw a rodów szlacheckich 

B i  łllu u j u prowadzę sprawy, do 
Tyczące praw  do szlicnectwa, tytu 
łów, herbów etc. Kijów, Fundułtle 
jewska 14 m. 19, osob od 4  — 7 g- 
List skrzynią poczt. Nr 149 36^

WILNO.
Prenumeratę i ogłoszenia <1*
„D zh n n lft {CljowsKlago*'

przyjm uic 
k s ię g a r  j Z a w a d z k ie g o

4017

m atom , poszukuje dobrej 
lekcyi w lrieligent. polskim 

domu, od g 11 — 3 mb listowaie. 
Kreszczat. zauł. 13 m. 13 dla M. O.

4851

jV o m b e I la
M L  m L  uietłuszczący krem do 

pielęgnowania skóry w 
tubach. Zalecany przez lekarzy. 
Środek najpewniejjzy przeciw za­
czerwienieniu, pękaniu i nieczystoś­
ci skóry rąk i twnrzy Kombella — 
krem od kataru, kroa od odmroże­
nia, krem od potu. Kotubella — 
mydło, Kombella — puder, Kombel­
la - -  Shampon jajeczny do n a b y ta  
we wszystkich aptekach i Składach 
aptecznych Fabryka preparatów 
Kombella Haatzschel & C-o. Drez­
no. Skład główny na Całą Rosvę. 
B-cia M i W. Isserlin, Wilno. 4755

ćnuncyacya 
Koła polskiego.

U chw ały K oła Polskiego w W iedniu, po­
wzięte po poufnej naradzie nad ogólną sytua- 
cyą polityczną, które w przedwczorajszym  nu­
merze naszego pisma podaliśm y w dosłownem 
brzmieniu, zasługują na baczną uwagę całego 
polskiego społeczeństwa.

Pierw sza z tych uchwał, pocL walająca za­
sadniczo stanowisko posłów  polskich w delega- 
cyach w spraw  e austryackicb kredytów w oj­
skow ych, jest jednocześnie bardzo un iarkowaną 
i zbyt, powiedzielibyśm y nawet, dyplomatyczną 
odpowiedzią na zarządzony przez rząd pruski 
akt w yw łaszczenia polaków z ziemi. R ezerw a, 
z jaką K oło  Polskie w W iedniu zapow iada mo­
żliwość zmiany stanowiska K oła w obec dotych­
czasow ej polityki sojuszowej monarchii, tłuma­
czyć się daje zaiste powikłaną sytuacyą mię­
dzynarodow ą z jednej strony, a z drugiej pla- 
tonicznością —  w polityce zaw sze szkodliwą—  
doraźnej i ostrej zm iany frontu.

D ruga uchwała ma charakter lokalny, ga- 
licyjski.

Natomiast na czoło deklaracyi Koła Pol­
skiego w ysuw a się uchwała trzecia. T a  uchwa­
ła ma ogólnonarodow e znaczenie. Uderza w 
niej przedewszystkiem  mocne podkreślenie od­
powiedzialności, do jakiej się Koło Polskie 
w  obecnem położeniu politycznem w obec całe­
go  narodu polskiego poczuwa. W yraźn ie za­
znacza wiedeńskie K oło  Polskie, że uważa za 
obow iązek legalnej reprezentacyi polskiej— .n ie ­
ustanne czuwanie nad biegiem w ypadków *. 
W ypadki te są niezwykłe, niepokojące i groźne 
G roźne są nietyiko dłaiego, że już krew  się 
leje strumieniami na Bałkanach, że się kw estya 
wschodnia na polach bitew rozgryw a, że się 
półksiężyc chwiać zaczyna nad św. Z f ą 
w Stambule, ale także dlatł-go, i.n  pł >mitń może 
ogarnąć szersze tereny i że nie tylltu wschód,

ale i środek Europy w wir kataklizm ów w ciąg­
nięty być może. A  w środku Europy żyje na­
ród polski.

0  tej dalszej możliwości pamięta K oło  
Polskie.

Zaznacza, it  jest świadome następstw, na 
jakie obecne zawiułanie (międzynarodowe— zw ła­
szcza, gdyby się przesunęło na szerszy teren—  
m ogłoby narazić naród polski. Z n aczy to, iż 
Koło Polskie zdało sobie dokładnie sprawę, 
po wyczerpującej, wszechstronnej dyskusyi, 
z wszelkich m ożliwości, jakieby z obecnjch  pow i­
kłań, z ew entualnego starcia sił w ojennych czy 
dyplom atycznych, z przesunięcia granic, z na­
ruszenia obecnego sidtUS qU0 , ze zm iany euro­
pejskiej rów now agi, dla naszei sytuacyi w yni­
knąć m ogły. I w pełnej świadomości, en pleine  
eonnaissance de causu, K oło  Polskie w W ied­
niu przestrzega polskie społeczeństwo .najusilniej 
przed pochodzącą z poza kół narodow ych pod­
burzającą robotą*.

Co znaczy to ostrzeżenie.'’ Pisma galicyj­
skie z ostatnich dni daj nam dość dokładne 
wyjaśnienia Tw ierdzą one, że od pew nego 
czasu daje się zauw ażyć w G alicyi potajemna 
agitacya, faw oryzow ana przez koła obce, nie­
odpowiedzialne, które obietnicami, różowym f 
jeśli nie krwawym i horoskopami bałamucą ła­
tw ow iernych a zapalnych. R obota ta, nosząca 
na sobie znam ona niedovrarzenia i uczuciowej 
odruchowości, ma jakoby budować sw oje na­
dzieje polityczne na platformie austryackiej 
Pisma galicyjskie praw ie jednom yślnie potępiają 
tę tak lekkom yślną metodę działania w sprawie 
polskiej i słusznie określają tę metodę, jako 
w ygryw anie sił polskich dla interesów obcych 
i— literalnie biorąc— pou/T le to i de Prusse.

1 oto, w chwili takiego podniecenia opinii 
publicznej, zabrało glos K oło Polskie w W ie­
dniu, t. j. to ciało polityczne, któie uchodziło 
zawsze, n it tylko za klub parlam entarny, ale za 
przedstawicielstwo narodu polskiego. Zabrało 
głos Koło Polskie, jako najlepiej obeznane z te­
renem  wiedeński! j i austryackiej poi tyki, które 
ma możność cm głego siedzenia k*okow, jakimi 
monarchia habsburska znaczy i znaczyć rhce

sw ój pochód w his oryi. Rzuca ono narodowi 
polskiemu ostrzeżenie, które w obec powagi 
chwili w żadnym razie zbagatelizowane być nie 
powinno. Kolo Polskie w W iedniu, któremu 
nieraz zarzucano zbyt pow olne kroczenie na 
pasku rządu wiedeńskiego, dziś świadome sw ej 

odpowiedzialności, przestrzega przed ślepem 
oddawaniem  interesów  polskich na łup zakuli­
sow ych, niczem nie zabezpieczonych kombinacyi 
austryackiej dyplom acyi. Bo interesy Aust^yi, 
to nie interesy Polski, bo plany Austryi, idącej 
na pasku Berlina, chyba zupełnie przypadkow o 
m ogłyby się korzystnie odbić na sprawach pol­
skich, bo w obecnej sytuacyi taka przypadko­
wa koincydencya jest rzeczą niesłychanie wąt­
pliwą. T o  też z tych za wikłanych, nieuchwyt­
nych momentów zdać sobie mogą sprawę ła­
twiej i pew niej ci, którzy, mając po temu man­
dat, mają praw o w ym agać gw arancyi i odrzu­
cać niczem nie zabezpieczone zachęty

Kolo Polskie .w zy w a  rodaków , aby, pomni 
obowiązku solidarności i jednolitego działania, 
pozostawili kierow nictw o polityki narodowej 
z całą ufnością swoim  legalnym  reprezentantom *.

Sądzim y, że skoro reprezentacya nasza 
w W iedniu, rozumiejąc cały ciężar odpowie­
dzialności w obecnej trudnej chwili, odpow ie­
dzialność tę na siebie bijrze, społeczeństwo 
polskie zaufania mu poskąpić nie powinno, 
pamiętając, że czas już, ażebj polacy przestali 
za darmo w ysługiw ać się innym i stali się na­
reszcie polonofilami.

J. B-

Przed interpelacyą.
Korespondent wiedeńskiej' „Zeit“ zwrócił, się 

do kilku posłów nionreckich w Berlinie w sprawie 
wrażenia rezolucyi Koła Polskiego o wywłaszcze­
niu i jej przyjęcia w pruskich sferach politycz­
nych. Korespondent otrzymał następujące odpo­
wiedzi:

Prezydent pruskiej izby posłów, hr. Scnwe- 
rin-Lówitz (kons.) oświadczył: O wa-tości ustawy
wywłaszczającej można być różnego zdania; 
przeciw tej ustawie podnoszono swojego czasu 
wielkie 'wątpliwości; dzisiaj jednak, kiedy już

raz istnieje, nie możemy powodować s!ę takimi 
względami, że za granicą Czyni ona przykre w ra­
żenie. W prowadzenie w życie tej ustawy jest 
wyłącznie naszą sprawą i wtrącać się do niej 
obcym nie możemy pozwolić. Żeby Austrya z te­
go powodu zaraz z trój przymierza miała wyStą 
pić jest wykluczone. Austro-W ęgry nas zanad­
to potrzebują. Jeśli ustawy dotychczas nie wpro 
wadzono w życie, to tylko dlatego, iż nie byio to 
potrzebne. Zdaje się jednak, że obecnie bez za­
stosowania rej ustawy kolonizacya w  Poznańskiem 
nie może dalej postępować. W  najbliższy Czwar­
tek, lub piątek przedmiotem dyskusyi będzie 
interpelaćya polaków przeciw wywłaszczeniu; wte­
dy będzie sposobność szerszego omówienia rozmai 
tych punktów.

Poseł Brandenstein, wpływowy w klubie 
konserwatywnym odrzekł: „Wiedzieliśmy dobrze, 
że polacy w Austryi przeciw tej ustawie podniosą 
wrzawę, a k  my musimy też prowadzić politykę 
pruską; od tego też jesteśmy. Naturalnie wypo­
wiemy się w tej sprawie w dyskusyi nad polską 
interpelacyą".

T tjny  radca prof.Friedberg- prezes stronnictwa 
narodowo liberalnego, powiedział: Nie przypu­
szczam, żeby rząd pozwalał wpływać na siebie 
za pomocą rezolućyi austryackiego Koła Polskie 
go; bo przecież Czyniono mu już wyrzuty, że ze 
względu na zagranicę od erzech czy Czterech lat> 
nie wprowadza ustawy w życie. W ięc teraz rząd 
chyba nie będzie się wystawiał na zarzuty, że 
się cofa, i to wtedy, kiedy właśnie rozpoczął wy­
właszczenie. Nie w ierzę zresztą, by rząd przy­
stępować teraz do jakiejś wielkiej kampanii wy­
właszczenia; gdyby tak było, nie zaczynałby od 
marnych 1,700 hektarów. Sądzę, że rząd stara 
się tylko okazać „diligentiam". Zapewne nie posu 
nie też się daleko w tej kampanii. O ile wiem 
lest znów teraz więcej ziemi dla wewnętrznej 
kolonizacyi wśrćd polaków, k ząa  na prwuo nie 
rozpoczął chętnie wywłaszczenia, ale popchnęli go 
do tego nacyonaliści".

Prof. dr. DelbrtlCk wyraził się temi słowy: 
„Opowiem jedną historyę: P Kościelski, jeden 
z czterech polaków, których dobra mają być wy 
właszczone, mówił mi, że skoro tylko gazety 
doniosły o zapowiedzianem wywłaszczeniu jego 
majątku, zebrali się sąsiedni Chłopi i zaćzęli za­
bierać z pola plony, Sądząc, że każdy może je 
sobie przywłaszczyć, ponieważ m«jątek ten jest 
teraz „bezpański*. Tak działa ta ustawa niszczą­
co na pojęcie własności. Nie wierzę, żeby uchwa­
ła Koła Polskiego w Wiedniu wywarła wpływ na 
stanowisko pruskiego rządu, gdyż nieprzyjemno 
ści z Wiednia z góry przewidywano. Rząd, zda­
je) się nie może inaczej postąpić, gdyż musi

uledz presyi hakatystów. Mówili mi o tern Cią­
gle ministrowie, te  w końcu będą musieli ustąpić 
naciskowi nacyonalistów. Poszczególni hakatyści 
nie są tak zacięci, gdy się mówi z każdym 
z osobna; ale Sądzą, Zr Dolityki kolonizaCyj- 
nej wśród polaków domaga Się narodowy in 
teres. Nie zdają sobie zaś sprawy z jej nie­
korzystnych skutków. Nie wiedzą, Ź2 następ­
stwa będą wręcz przeciwne, jak te, które prze­
widują-1.

Wojna bałkańska.
Zdobycie Kfrk-Killsse.

B ułgarzy przygotow ali zw ycięstw o ata­
kiem nocnym  na stanowiska Demirdza, w y­
żyny Demirkapu po obu stronach Sejtande- 
re. T e  stanowiska w yniosłe turcy obw aro­
wali silnie. W alka więc była tam bardzo 
zacięta i krw aw a. B ułgarzy zajęli je  dopie­
ro po kilkugodzinnej zażartej w alce ręcz­
nej. T a k  samo i liczne walki w  wielkich la ­
sach na północ i północny wschód od K irr-  
n  -sse prowadzono z niezwykłem  męstwem, ale 
i z wielką zajadłością. B ułgarzy i turcy wal­
czyli pierś o pierś. Obie strony poniosły zna- 
czae straty. Mimo wybornej organizacyi buł­
garskiej służby zdrowia, do tej’ pory nie było 
możliwe przeszukanie dokładne wielkiego i za­
lesionego terenu walki.

Dnia 12 b. m. o św icie w ojska bułgar- 
s J e , w/Sżedlszy z Demirdzy i z Demirkapu, ja­
ko też w dolinie Sejtandere, rozpoczęły atak, 
mający charakter nagłego naoadu n« turków, 
stojących w winnica en na północ od K irk Ki- 
lisse. T en  atak przeprowadzono z rozpędem 
niesłychanym .

Jakkolwiek turcy mieli punkt oparcia o 
dwa forty, noszące charakter na wpół fortecz- 
ay i znajdujące się na zachodzie i na wscho­
dzie miasta, oraz m ogli się opierać silnie o lic 
ae szańce polowe, to przecież nie zdoial< spro­
stać bułgarom, którzy przeprowadzali atak z za­
ciętością, wprost urągającą śmierci. T u rcy  
wreszcie zaczęli się cofać w zupełnej rozsypce, 
a rów nocześnie z nimi około godziny 10-ej ra- 
ao w darły się wojska bułgarskie do miasta, 
gdzie z rów ną zajadłością staczano walkę za ró ­
wno na ulicach, jak i w domach Ponieważ 
równocześnie k o l u m n a  bułgarska poszła n a­
przód o dziesięć kilom etrów na wschód od
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£  rk-K ilisse w yżynam i Jundala i zmusiła do od* 
wrotu stojące tamże w ojska tureckie na drodze 
ku Bunar H isar, przeto z w ojsk tureckich, co­
fających sic w owym  kierunku, bułgarzy cdcię i 
część wielką i wzięli do niewoli.

Powody kląsk tureckich
Cała Europa została zaskoczona nie tylko 

porażkam i tureckiemi, ale całą metodą prow a­
dzenia w ojny ze strony T urcyi, która zupełnie 
jest niezgodna z dość świeżem i tradycyam i ar­
mii ctomańskiej.

Pow ody przegranej w yjaśniają .się obecnie 
powoli.

W ięc przedewszystkiem  wszystkie wiado­
mości o sile Lczebnej w ojsk  tureckich bvly bar­
dzo przesadzone. Pokazuje się, że t. zw. arm.a 
macedońska, którą szacow ano na 80,000, nie 
liczy nawet 50,000 ludzi. Pod Adryanopolem  
i K irk-K ilisse zgrom adzili turcy nie 180,ooo, 
ale ckoło 100,000 ludzi —  wreszcie przecinko 
grekom w ystąpiły dwie dyw izye rezerw ow e w 
sile około 30 000 ludzi. W szędzie więc turcy 
byli daleko słabsi, niżeli ich przeciw nicy. A r ­
mia turecka jeszcze dotychczas nie jest zmobi­
lizowana.

Oto co pisze w tej sprawie stambulski 
korespondent ,T em p s’a “ , dobrze poinformowa­
ny o sprawach tureckich:

„Za-.lt czono ich niew ątpliwie w  chwili, 
gdy wszystkie ich dobre w ojska czynne były 
rozsiane po wszystkich kątach państwa w A l 
banii, w A zyi M niejsjej, aby zapobiedz w y ła ­
dowaniu wlochów, nadto w A ra b ii i t. d. T o  
im oczywiście bardzo przeszkadza w podjęciu 
obecnie akcyi zaczepnej, jednakże nie odbiera 
w cale ufności w wynik ostateczny. Ci, którzy 
znają arm.ę turecką, uważają turków za n a d ­
zw yczajnych im prowizatorów. Z  tego, czegom 
się dowiedział, wynika, le  i tym razem uspra­
w iedliw ią świetnie tę sw ą opinię. Postanowili 
bowiem sw ą niedostateczną sytuacyę w ojskową 
rekom pensować śmiałemi zarządzeniami okolicz 
n ościowe mi, które utw orzą praw dziwy kunsztyk, 
pozw alający im w yczekiw ać na chwilę do za ­
dania stanow czego ciosu- Pew n a w ysoka oso­
bistość powiedziała mi: .D laczeg o  nie mielibyś 
my ufności? T u rcy, którzy potrafili pod W ar­
ną w strzym yw ać ataki R osyi, są chyba w sta­
nie opierać s.ę bułgarom pod Adryanopolem  
przez dni trzydzieści. A  potem ze wszystkiemi 
siłam', które zbierzemy, dam y im z łatwością 
rad ę*. A  więc, bez zbytniego rozpisyw ania się, 
zadanie ich militarne jest jasne. Będzie więc 
interesującem śledzić bieg w ypadków , a skoro 
już Europa nie był a w stanie im zapobiedz, to 
przynajmniej powinna, teraz tak działać, aby 
nie dała się zaskoczyć przez żaden z możliwych 
w yników  w ojny*.

Położenie pod Adryanopolem.
Dzienniki tureckie nie podają żadnych p ry­

w atnych depesz z Adryanopola.
D o agencyi H avasa donoszą z K onstan­

tynopola: W ali Adryanopola telegrafuje, że w
mieście panuje spokój, od 48 godzin niema zu­
pełnie walki.

Pozorny ten  spokój wszakże tióm aczą d e ­
pesze bułgarskie w sposób dla oblężonego m ia­
sta  w prost fdtalny. W edle tych depesz, Adrya- 
nopol otoczony je s t wojskiem bułgarskiem  ze 
wszystkich stron , tylko od s trony  południow ej 
tu rcy  chcą staw iać t por przeciwko okrążeniu 
tw ierdzy, ktorem  grozi część arm ii bułgarskiej, 
nadciągnąw szy tu w śmiałym, pośpiesznym  m a r­
szu Już w sobotę w  południe najw ażniejsze 
punkty dokoła A dryanopola  ODsadzita piechota 
bułgarska, a najśw ieższe depesze stw ierdzają, 
że arm ia bułgarska rozpoczęła ze wszystkich 
stron  atak.

Korespondent .D a ily  Mail* donosi z So 
fii: L ew e r.krzydło armii bułgarskiej zd o łtio  się 
tak podsunąć ped cofające się w ojsko tureckie, 
że otoczenie A dryanopola jest zupełn: e ukoń 
czone.

Inne depesze bułgarskie określają sytua­
cyę tak, że A dryaaopol jest nie do utrzymania 
i zdobycie jego  jest kw estyą kilku dni.

.O est. Ung. Corresp." donosi, że w  so- 
betę wieczorem komendant armii bułgarskiej 
w ezw ał zał'. gę adryanopolską do p odd an a się 
i w yznaczył 2 j. goazinny termin na odpowiedź.

J ł i s t o r y a
R u s i  p o łu d n io w e j.

Historya Rusi Południowej do upadku 
Rzeczypospolitej Polssiej p Aleksandra Jabło
nowskiego. K raków  1912. Nakładem A kade­
mii Umiejętności w K rakow ie. Str. 366

Zanim  kompetentne pi^ro da czytelnikom 
naszym  odpowiednią ocenę wyżej wzm iankowa­
nego dzieła —  sygnalizujem y ukazanie się na 
rynku księgarskim  ostatniej pracy profesor* Ja­
błonowskiego, której w agę i znaczenie każdy 
z nas jasno pojmuje.

Akadem ia Umiejętności uprosiła w swoim 
czasie najlepszego dzis i najgłębszego znawcę 
spraw  ruskich o skreślenie artykułu o Rusi do 
zao. erzonej Encyklopedyi Polsk ej, mającej
w 25 ciu tomach zaw rzeć w opracowaniu zb io­
row ych S 'ł  cateść polskiej kultury. Z e  względu 
na konstrukcyę całości artykuł nie mógi prze­
nosić pięciu arkuszy wielkiej oktawy.

Sędziw y prezes warszaw: kiego T o w arzy­
stw a N aukow ego jął się z młodzieńczym zapa 
łem pracy, w zakresie której nie ma w gronie 
naszych uczonych godnego współzawodnika, 
poniew aż wszakże praca j"g o  o wiele przenio­
sła zakreślone rozmiary, autor upoważnił komi­
tet w ydaw nictw a do odpowiedniego skrótu rę­
kopisu.

Stało s ’ę atoli inaczej.
Skrót uznano za krzyw dę i uproszono 

autora, aby pozwolił wydać rękopis w  cddziel 
nej książce, i tym sposobem uczynił zadość 
dawno odczuwanej potrzebie, dając szerokiej 
publiczności treściwy zarys bisteryi ziem ruskich 
Rzeczypospolitej polskiej.

W  ten więc sposób powstało dzieło w pi­
śmie nnictv ie nasze m historj czr.em jedyne, doj­
rzały  owoc licznych, szczegółow ych dociekań 
i kilkudziesięcioletnich rozmyślań znakomitego 
historyka.

.C zyteln ik  —  pisze we wstępie profesor 
Sm olka —  znajdzie tu, co polak por inien wie 
dzieć o dziejach Rusi, a nie obciążając pamięci 
balastem obojętnych szczegółów , łatwiej sobie 
przyswoi, utrwali w świadomości w ażny dla 
każdego polaka nabytek: jędrną syntezę praco­
witych dociekań Aleksandra Jabłonow skiego 
w zakresie dziejów Rusi, cencą busolę w po­

glądzie na .k w estyę  ruską*, na jej przeszłość 
i stan obecny*.

Chyba nie potrzebujemy dodawać, jak 
cenną w agę posiada ta praca nie tylko dla mi­
łośników dziejom ej przeszłości, lecz i dla każ­
dej uświadomionej jednostki, która uważa za 
s*  ój obowiązek należyte zrozumienie i ujęcie 
najbardziej palących zagadnień i praktycznych 
zadań chwili bieżącej.

T ak zw ana sprawa ukraińska należy dziś 
do najgłośniejszych, lecz większe ść sądów jej 
dotyczących odznacza się przeraźliwą płytkością, 
absolutną nieznajomością podstaw bistorycznycb 
i w ysoce szkodliwym  dyletantyzmem, który sw o ­
ją .znajom ość rzeczy* czerpie bądź z dzienni­
karskich artykułów polemicznych, bądź ze źró­
deł w ysoce podejrzanych.

Na rynku spraw bieżących, a pierwszo­
rzędnym znaczeniem obdarzonych, niema może 
kw esty i, któraby bardziej od .ukraińskiej* od­
dana była na lup bezmyślnego, lub celowo 
szkodliwego bałamuctwa. A  podstawą tej gm a­
tw aniny jest nie >ylko krótkowzroczność i zła 
wola, lecz i nieuctwo, które do zagadnień za­
sadniczej w agi wprowadza czczą, na bujnej je ­
no fantazyi opartą paplaninę ..

Bezstronna a na głębokiej znajom ości 
przedmiotu oparta praca Aleksandra Jabłonow­
skiego musi przynieść i przyniesie nieobliczone 
p d tym względem  usługi, nie m ówiąc już o jej 
znaczeniu naukowem, jako syntezie poglądów 
znakomitego historyka, najgłębszego znaw cy 
dziejów Rusi Południowej.

Ed. P.

1 prasy rosyjskiej.
.N o w o je  W rem ia* uporczywie i zawzięcie 

prześladuje dyplom acyę rosyjską O brony dyplo* 
macyi podjęła się półurzędowa .R ossija*  i ro­
bi to z wrodzoną .subtelnością* i .sprytem * P o ­
lemika toczy się już od kilku dni i obfituje w 
szereg interesujących momentów. Obecnie kłócą 
się dwa te organy o to, kto kogo do w ojny w cią­
gnął— T u rcya Bułgaryę, czy B ułgarya T u rcyę Jak 
na obecną burzę wojenną kw estya to zbyt aka­
demicka, ale któż może przeszkodzić .N ow em u 
W remi* hałasować na cały świat, że tylko ono 
wszystko przewidziało i obliczyło, dyplom acya 
zaś nie wiedziała o niczem.

W  ostatnim numerze między innemi pisze 
.N ow oje  W rem ia* co następuje:

„W pewnych, sferach europejskiej opinii p u ­
blicznej traktują z w elkim  szacunkiem talenty dy­
plomacyi rosyjskiej. Przypisuje się zdumiewającą 
przezorność, głębokość rachub i nadzwyczajną um ie-1 
jętność ukrywania swych celów, które zawsze w 
końcu muszą się urzeczywistnić. 0 pinia taka usta­
liła się oddawnt. i tłumaczy się bardzo prosto: ro ­
syjska dyplomacya nigdy prawie nie umiała posta­
wić soMe mądrze obmyślonego Celu i skoordyno­
wać swoją pracę z naturalnym biegiem historyi. 
Dyplomacya rosyjską sprzeciwiała s;ę np. rozsze­
rzeniu granic rosyjskich do Amuru i zajęciu Azyi 
środkowej. Tymczasem rozwój organiczny wypad 
kó x  prowadził nieodwołalnie do jednego i do dru 
giego i w końcu dyplomacyi wypadało tylko pogo 
dzić się z nieposłuszną bistoryą. Dla obserwatorów 
zas z ubocza ta bezowocna walka dyplomatów z 
koniecznością przedstawiała się w innem świetle: 
oto dyplomacya stawia sobie bardzo odległe cele 
i tylko dla pozoru przekonywa wszystkich, że na 
wet nie myśli o nich i przeciwdziała ich uizeczy 
wistnieniu".

O tóż ta utrwalona opinia trzym a się dłu­
go. I obecnie w wypadkach bałkańskich do­
szukuje się opinia jakichś niezw ykłych machi 
nacyi rosyjskich.

„Czy jednak dyplomacya rosyjska brała czyn 
ny udział w utworzeniu jedności bułgarsko-grecko- 
serbsko-czarnogórskiej?—zapytuje „Nowoje W re­
mia*. Całej prawdy o tem dowiemy się dopiero 
kiedyś Tymczasem posiadamy o tem wiadomości 
najogólniejsze. Naszi: dyplomacya w sprawie bał­
kańskiej uważała za podstawę działania zachowa­
nie s t a t u s  q u o .  Zbliżenie narodów bałkańskich 
traktowała ona jako niewinne marzenie i dlatego 
nie przeciwdziałała jej. Poszczególni dyplomaci 
wypowiadali się z sympatyami dla tego „sentymen­
talnego pomysłu.* Ale któż wierzył, że się on u 
rzeczywistni? A gdyby uwierzono i zrozumiano, 
do czego on doprowadzi, to napewno staranoby 
się ze wszelkich sił przeszkodzić temu. Bo całość 
Turcyi po dawnemu pozostawała i pozostaje pod­
stawą polityki rosyjskiej, tak jak ją rozumieją ro­
syjscy dyplomaci.

„ W y p a d k i b a łkań skie  n iw e czą  w szy stk ie  r a ­
chuby, nadzieje. Całą m ądrość d y p lo m acy i rosyjskiej. 
A le  jed n o cześn ie  m ogą one m ieć taki finał, który 
będ zie  pożądan y dla  R o syi, i ja k g d y b y  zak reślo n y  
p rrez  n asre  najtajniejsze pragnienia."

W  ten sposób dyplom acya rosyjska zy 
ska now e laury. A le jakże bezwzględnie zdzie­
ra te laury niesforne „N ow oje W remia!*

Na ionetn miejscu .N o w o je W rem ia* sta­
ra się przekonać czytelników, iż niepodobień 
stwem jest obecnie zachow ać na Bałkanach 
s t a t u s  q u o  a n t e  b e l l u m .

„Jakże ti .emniczo i pocieszająco brzmią te 
łacińskie wyrazy. Któż jednak podejmie obowiązek 
u-zeczywistnie^a ich, jeżeli zwycięzcami będą sło­
wianie i grecy? Kto będzie odbierał od nich, osła 
bionycb walką za wolność, owoce ich zwycięstw, 
zlane rzekrmi krwi? Gdzie jest ta żelazna ręka?"

Ustęp to wielce patetyczny i znamienny, 
jako zapowiedź określonej' polityki organu su- 
w orinowsktego na najbl.ższą przyszłość.

(j)-
* - -n

Z życia prowincyi.
Żytomierz, d 15 paśds^nika

W czoraj w salt T -w a wzajem nego kre­
dytu odbyło się .w alne* zgrom adzenie człon­
ków  T -w a dobroczynności.

Nazwa ta brzmi nieco ironicznie wobec 
ilości przybyłych, która odpowiedziała zaledwie 
minimum, określonem przez statut, t. j. l)4 czę­
ści ogólnej liczby członków zamieszkałych w Ż y ­
tomierzu.

Św iadczy to wym ownie o stopniu zainte- 
re :o wania naszego ogółu sprawam i T -w a, któ­
re z racyi sw ych celów niesienia pomocy ma- 
teryalnej pozbawionym  cbleba, chorym i nie­
szczęśliwym, powinno, jakb y się zdaw ać mogło, 
liczyć na poparcie najszerszych warstw...

Di ść, że wczorajsze „walne* zebranie od­
było się przy szczupłej ga.stce  obecnych.

Na przewodniczącego zaproszono p g e­
nerała Paszkow skiego W iceprezes T -w a  ks. 
kanonik Saalski w yjaśnił przedewszystkiem ze 
branym, w jakim celu zw ołane zostało ogólne 
zebranie.

T -w o utrzymuje przytułek dla starców 
i ochronę dla dzieci, w której się mieści 50 
chłopców, w ydaje zapom ogi miesięczne stale 
zapom ogi jednorazowe na w ypadek choroby,

udziela lekarstw, ponosi koszta pogrzebów  etc , 
w keńcu utrzymuje biuro K oszta pow yższe w y ­
noszą z górą 700 rb. miesięcznie.

R ok bieżący ciężki jest dis: T -w a, czy to 
dla wzrastającej stale drożyzny, która pomnaża 
zastępy biedaków, czy dlatego, że wielu człon ­
ków dotąd składek czloakowskicb nie wniosło, 
czy wreszcie, że utrudnione jest czerpanie ze 
źródła dochodów, jakie słanowiły zw ykle zaba­
w y publiczne, które obecaie z przyczyn od za­
rządu niezależnych urządzane oyć nie mogły. 
D ść, że T -w o znalazło się w obec braku środ­
ków. Położenie zaiste nader kłopotliwe, jeżeli 
nie wprost krytyczne.

To też dla zaradzenia złemu zarząd po­
stanowił uciec sie do środka, dotąd skrzętnie 
unikanego i zaczerpnąć zasobu do dalszej egzy- 
s.encyi z zapasow ego kapitału

§ 14 statutu opiewa, iż z każdego w pły­
wu do kasy T -w a  odliczone jest 10 p ro c , 
z których formuje się kapitał zapasow y, niena 
ruszalny .b ez osobnej na to zgody ogólnego 
zebrania*.

Nie widząc na razie innego sposobu za­
radzenia. brakowi środków, zebranie jednogło­
śnie wniosek zarządu przyjęło, określając w y­
sokość sumy na 4,200 rb., która to suma słu­
żyć ma jako zasób na sześć miesięcy, czyli do 
dorocznego ogólnego zebrania, przypadającego 
w maju

Skarbnik, p Bohdanowicz, informując ze­
branie o stanie k: sy (kapitał zapasow y wynosi 
z górą 5 tys rb.) nie w yłącza możliwości, że 
skoro w pływ y normalne, jak opłaty członkow­
skie i dochody z zabaw się zwiększą, w ów czas 
tem samem zmniejszy się rozmiar zaciąganej 
z zapasow ego kapitału sumy.

Konieczność uciekania się do w ydatkow a­
nia kapitału zapasow ego na bieżące potrzeby 
T -w a  jest bezsprzecznie objawem  niepociesza- 
jącym , to też z ulgą dowiedzieliśmy się na za­
kończenie z ust ks. kanonika, że jako pewna 
kompensata powiększy fundusze T -w a  2,214 rb. 
6 kop. z zapisu zm arłego w  roku zeszłym ś. p 
K ozakiewicza W edle inform acyi mecenasa L e ­
szczyńskiego, egzek r ora testamentu ś. p. K o ­
zakiewicza, zapis ma stanowić fundusz w ieczy­
sty, odsetki zaś będą do rozporządzenia za­
rządu-

Na tem posiedzenie zamknięto.
Jest to bodaj jedyn y w ciągu dłuższego 

czasu objaw zbiorow ego życia w mięiscowem 
społeczeństwie polskiem, jeżeli nie podkreślić 
nabożeństwa żałobnego ku czci Piotra Skargi, 
odprawionego w kościele katedralnym  w dniu 
rocznicy wielkiego kapłana.

Egzystencya nasza, martwa i bierna, o g ra ­
nicza się do zw ykłego bytowania, polegającego 
na' pospolitem zdobywaniu cbleba powszednie­
go, bez szerszych polotów, w yższych aspiracyi, 
dążeń przekraczających miarę codzienną. W szel 
ką inieyatyw e wszelkie odruchy samodzielności 
nieubłagana f o r c e  m a j e u r e  wtłacza cięż- 
Ką ręsą  tam, gdzie się poczęły, aby spłoszone 
i zm artwiałe długo ożyć nie śmiały.

Starania grona pań o zalegalizowanie 
projektowanego stowarzyszenia „K oła Kobiet* 
zakończone zostały oamową władzy

W ielki zawód spotkał nas ze strony tru- 
D y  polskiej p. Sosnow skiego, który nie mogąc 
dojść do porozumienia z dyrekeya teatralną, był 
zmuszony zaniechać projektu odwiedzenia na­
szego miaata przed zainstalow aniem  się w Ki 
jow ie. Zapowiedziane cztery przedstawienia 
z „W eselem " na miejscu naczelnem śniły się 
naszej wyobraźni, ji k oaza, w której mieliśmy 
zaczerpnąć tchnienie ożywcze. Sen się rozw iał... 
a p izybytek sztuki gości obecnie adeptów mu­
zy podkasanej, która ściąga tłumy publiczno­
ści dla niezaprzeczonych w swoim rodzaju zalet.

Od czwartku do niedzieli włącznie cieszyć 
się będziemy występam i zaw sze jednako sym ­
patycznej drużyny kapeli włościańskiej pp. N a­
mysłowskich. Sprzedaż biletów idzie raźno.

Włoszek
-CMS.' t

l ^ u r y e r e k .  O d e s k i .

□  Nowa kandydatura. Oprócz kandydatury 
Genocha Hirzberga w pierwszej kuryi i Nikolskie- 
go w drugiej, naraz zgłosi a się nowa kandydatura 
1 Kuryi 2 ej robotnika Mikołaja Romanowskiego 
Były poseł do 2 ej Dumy prof Szczepkin nader 
pięknie reklamuje i za e'.a owego proletaryusza: 
„Przedewszystkiem nie jest to „miszureS", ani kan 
dydat „w liberyi", ale człowiek niezależny, praw ­
dziwy demokrata z ludu, a p^zytem, choć często 
występował na wiecach, nie zmanierowany. Nie 
robi przeto wrażenia jakiegoś zawodowego mówcy, 
ale „bezstronnego widza" rzeczy i faktów. Energią 
dyszy, jednak energia, ta jest ukryta, niby węgiel 
kamienny pod warstwą popiołu i żużli".

Romanowski był w gub. woiogodzkiej na ze­
słaniu. Obecnie pracuje w warsztatach jako ślusarz.

Z ruchu współdzielczego.
P o d lsk i związek spółek kredytowych.

Uchwała ostatniego zjazau przedstawicieli spó­
łek kredytow ych na Podolu, w sprawie or- 
gatuzacyi związku tych spółek poczyna wcho­
dzić w żj cie.

Z godnie ze wspomnianą uchwałą zjazdu 
i z jego  polecenia I-sze winnickie zaliczkowo 
oszczędnuśeiowe T -w o  zw róciło się do w szyst 
kich podolskich spółek kredytow ych z zapyta­
niem, czy uznają zasadniczo potrzebę związku 
i z prośbą o przysłanie zarządowi Winnickiego 
T -w a pełnom ocnictwa na podpisanie statutu 
związku i na podanie prośby o jego  legali- 
zacyę.

Z  przysłanych odpowiedzi widać, iż więk 
szość spółek w ypow iada się zasadniczo za or- 
ganizacyą związku.

D la omówienia szczegółów , które muszą 
być włączone do podania o legalizacyę, zarząd 
I go Winnickiego T -w a zaliczkowo-oszczędno- 
ściow ego zw ołał przedstawicieli spółek kredy­
tow ych na przedwstępną naradę, która się od­
była w  W innicy 7 go b. m.

Na naradzie przyjęto następujące zasad­
nicze uchwały:

1) Zw iązek ma się nazyw ać „Podolskim 
Związkiem  instytucyi drobnego kredytu*.

2) R ejon działalności przyszłego Związku 
ma się rozciągać na całą podolską gubernię

3I O płata wstępna do Zw iązku —  50 rb., 
z których połowę spółka wnosi przy wstąpie­
niu do Związku, a drugą połowę, przy braniu 
pierwszej pożyczki z kasy Związku.

4I W ysokość udziałów określa się ilością 
członków każdej spółki, za których spółka wno­
si po 50 kop. od osoby Z e  wzrostem ilości 
członków w spółkach zw iązkow ych w inny od­
powiednio zw iększać się ich udziały.

5) Jednocześnie z podaniem o legalizacyę

statutu Zw iązku ma być wszczęte staranie o po­
życzkę 50 tysięcy rpbli, z zasobów  oszczędno­
ściowych kas państwowych, na wzmocnienie 
zakładowego kapitału przyszłego Zw iązku.

6) Zarząd i-g o  Winnickiego zaliczkowo- 
oszczędnościowego T -w a zo^tai um ocow any do 
przeprow adzenia sta rań  o legalizacyę Związku 
i do zw ołania pierw szego organizacyjnego ze­
b ran ia  pełnom ocników związkowych spółek, dla 
dokonania wyborów.

Zjazd kooperacyjny. D. 26 L. m w m. 
Samborodku odbędzie się zjazd przedstawicieli 
kooperacyjnych spółek berdyczowskiego po- 
wiatu.

Młyn spółkowy. Grupa drobnych rolni­
ków, mieszkańców wsi Jew geniewki (ebers. gub. 
tyrasp. p o w ) połączonych w T -w o  rolnicze, 
ukończyła niedawno budowę młyna w alcow ego, 
którego poświęcenie i puszczenie w  rucb odby­
ło się 7-go b m Budowa młyna była poleco 
na Nowomikołowskiej spółce kredytow ej, która 
w yłożyw szy na nią z górą 40 tys rubli, obec­
nie, wobec braku gotówki, nie jest w stanie 
zaspokoić potrzeby kredytu sw oich członków.

Kooperacyjna sekeya kijowskiej w ystaw y 
1913 r. zw róciła się do wszystkich zarządów 
ziemskich z prośbą o zapom ogi pieniężne na 
koszta urządzenia kooperacyjnego działu na 
wystawie. Niezależnie od tego, sekeya roze­
słała wszystkim kooDeratywom wezwanie do 
wzięcia udziału w w ystawie, i prośbę o przy­
syłanie statystycznych danych i pieniędzy na 
ich opracowanie dla wystawy.

W odwrocie.
(1812 rok).

Idą przez Ciemne bory i przez śnieżne pola, 
Wsoółżywi, woółskostniali i pełni rozpaczy.
Pędzi ich zmiennych losów tajemnicza dola,
Śmierć krwawymi trupami białą drogę znaczy.
Idą... idą przed siebie... ze śmiertelną raną 
W  niezłomnej swojej duszy. , idą senną drogą... 
Zwycięskim złotym orłom skrzydła połamano, 
Zwycięskie złote orły wznieść się już nie mogą... 
Lecz pozostała jeszcze ta siła fatalna,
Co wiodła pokolenie na wyżyry sławy:
Świętych haseł wolności moc sakramentalna 
I objawiony światu geninsz Czynu krwawy.
WięC id ą .. id ą .. idą... jeszcze sił im starczy 
Bronić swego honoru... oni jeszcze mogą 
Zwrócić groźnie oblicze, jak pi-iS który warczy,
By zastępy sił wrażych ustąpiły z trwogą.
Lecz łudzić się nie wolno! Tragedya skończona, 
Byle wrócić i umrzeć u ojczystych progów!..
.. Tak zagasał powoli znicz Napoleona 
I po ćwierć wieku sławy nastąpił zmierzch bogów...

Kto tam—jeden z ostatnich w tragicznym odwrocie, 
Niestrudzenie, niezłomnie w tytanicznym szale 
Broni gwiazdy cetarskiej na śnieżnej Golgocie 
I życie swoje rzuca na przeznaczeń szale,
By przeważyć nieszczęście? Kto do białej dłoni 
Biorąc Ciężki karabin, jako żołnierz prosty,
Pierś o pierś z wrogiem walczy? Kto okopów

broni?*
Kto ostatni opuszcza zapalone mosty?
Kto?... Ten wódz nasz wyśniony, wódz ojczystej

sprawy,
Niezłamany narodu przeznaczeniem twardem, 
Jedyny, Co w  gromi-dzie kondoljerów sławy 
Był rycerzem bez skazy, był polskim Bajardem. 
Ten, Co po swej ojczyzny skrytobójczym zgonie 
Wszystko złożył w ofierze: tby znów ożyła,
Aby zmartwychpowstała... ach! ten, w Czyje dłonie 
Umierająca Polska honor swój złożyła...
On powraca ostatni z fatalnej wyprawy,
Pełen strasznego smutku i śmiertelnej troski,
Broni życia cesarza i cesarskiej sprawy 
Stróż polskiego Graala — książę Poniatowski.

0  Książę! w każdym domu, w każdej polskiej chacie 
Ze znanego obrazu patrzą oczy twoje
1 każą nam pamiętać o tym poemacie,
Takim było twe życie i myśli i boje.
O tobie mówią dzieciom nasze matki smutne, 
Piastując je  na polskie, na męczeńskie życie,
Ty odpędzasz nam z duszy mary bałamutne,
Byśmy drogą honoru szli naprzód niezbicie...
0  Książę! Ty przez smutek i śmierć i Cierpienie 
Spełniłeś swe zadanie, godne sił niebieskich:
W  nierozerwalną całość nowe pokolenie 
Związać z Polską Jagiełłów, Zygmuntów, Sobie

skich -
Mijając wiek upodleń i marnej niecnoty,
Gdy krzesła senatorskie — katedry biskupie —
1 nawet tron zajęły — tron królewski, złoty! —
Jakieś larwy nikczemne, występne i trupie...
Tak! Tyś tego przyczyną, tyś sprawił, o Książę, 
Ofiarnego żywota tytanicznym Czynem,
Że się w całość dziejową niby w tęczę wiąże 
Baśń husaryi pod W iedniem — z słonecznym

Raszynem!..

0  Polsko, Polsko moja! Na tym łez padole 
Najdziwniejszą ty jesteś z duchowych piastunek
1 najdziwniejszą z matek, bo tom u na Czole 
Krwawego powołania złożysz pocałunek, —
Temu wnet w duszę wchodzi ogromna tęsknotr 
I Całe życie jego na dwoje roztrąca
J Serce mu się staje jak monstraneya złota, 
Męczarnią miłowania krwawo gorejąca...
Ten już nie widzi szczęścia, gdzie je widzą ludzie, 
Ten już nie zna radość!, spokoju i ciszy,
Ten idzie zasłuchany i marzy o cudzie 
I głosów reszty ziemi i świata nie słyszy.
Każdy Czyn swój i myśl Swą, każde swoje słowo 
Niby rycerz krzyżowy znaczy twoim znakiem 
I w każdej życia Chwili, o wierzaj królowo,
Pierwej niż być człowiekiem—on byw a.. Polakiem... 
I wszędzie, wszędzie, wszędzie widzi jeno ciebie 
I wszędzie głos twój słyszy, ja* harfę eolską,
I jeśli marzy o Czem — to marzy o niebie,
Bo niebem jego dnszy ty jesteś o Polsko!

...Bieleje nieskończoność zasypana śniegiem.
Sosny stoją posępne. Jak olbrzymie mary,
Nad marnej Berezyny nieprzebytym brzegiem 
Złożone w stos Cesarskie goreją sztandary.
Te Same, które ongi wstępowały w grody 
I w królestwa podbite, jak potęgi gońce,
Które hasła braterstwa, równości, swobody 
Niosły całej ludzkości —

Bledniej złote słońce 
Przed blaskiem tego stosu!

Arcole, Marengo,
Austerlitz, Tena, Wagram!.,.

O, jakie imiona! 
Wszystkie leżą w przeszłości..

Złamana potęgą 
Północnych burz i śniegów —.Wielka Armia kona!..

Lecz nie! Jeszcze ostatnia nie biłr godzina,
Jeszcze orły Cesarskie nie przerwały lotu,
Bo oto tym rozbitkom bohater Raszyna 
Uratował Cesarza: klucze odwrotu.
Beznadziejne zbawienie! Rozprysły posady 
Wzniesionego w stu bitwach cesarskiego tronu,
Lecz Armia może jeszcze nie kłaśi swojej .szpady, 
Którą złożyć jej wolno — tylko w chwili zgonu.

...Gasną ostatnie isk ry .. popioły zostały...
Widzisz, Książę, zgorzały cesarskie sztandary...
Co teraz będzie — powiedz — z twojej szarży całej, 
Z twojej krwawej miłości i serdecznej wiary?
Co będzie, Książę? — m ilczysz.. wiem... ty widzisz

drogę,
Wskazaną Ci przez Boga: iść naprzód przez klęski, 
Przez niedolę i mękę i śmierć i pożogę 
Iść naprzód .. Dzień dzisiejszy nie dla nas zwy .‘ię> ki, 
Lecz zwycięstwem jest naszem to, że my idz^my, j 
Gdy nam codziennie kładą na nogi kajdi ny,
Że nie tracimy wiary, chociaż Bóg jest niemy 
I milczy, w obce modły zda się zasłuchany, —
Ż e  nie sk ład am y Szpady co d zien n ego  Czynu 
I że  nas nie Cofają Cele n lem ożebn e —
Chociaż me dli* nas rosną gałęzie wawrzynu 
I nie dla nas brzmią hymny tryumfu chwalebne,
Tyś nam pokazał, Książę, nietylko jak giną,
Lećz: jak żyć umieją po skie bohatery —
Tą drogą, którąś zaczął ponad Berezyną,
A z a K o ń c z y ł  swym skokiem do nurtów Elstery.

Zygmunt Moslewicz.

Wybory.
Dzisiaj dn. 18 października, w dniu w y ­

borów posłów z i-e j i 2 ej kuryi, polieya spe 
dziewa się w mieście niezw ykłego ruchu w y ­
borców oraz agitatorów

Dia uniknięcia zbiegow isk na ulicach w 
pobliżu cyrkułów wyborczych oraz przy w e j­
ściu do lokali, w których odbywać się btdą 
zgrom adzenia wyborcze, ustawione będą wzm o­
cnione patrole agentów policyjnych, którym 
nakazano nie dopuszczać do gromadzenia się 
publiczności w pobliżu cyrkułów wyborczych, 
nie pozwalać agitow ać na kandydatów, rozda­
wać biuletynów wyborczych, w yw ieszać w szel­
kiego rodzaju plakaty i t. d.

W  razie podobnego rodzaju agitaćyi, a- 
genci policyjni są obowiązani położyć jej na­
tychmiast kres. Do pomocy policyi i dla roz­
praszania publiczności na dzień dzisiejszy do­
dane zostały patrole kozackie. W  cyrkułach 
w yborczych agenci powinna udzielać pomocy 
członkom komisyi wyborczych, nie wchodząc 
do lokalow w  których odbyw a się glosowanie. 
Dostęp policyi do lokalów  w yborczych jest do­
zw olony tylko w tym wypadku, jeśli zostanie 
w ezw ana przez prezesa komisyi wyborczej. 
W szystkim  agentom policyjnym  zalecono na 
dzień dzisiejszy jaknajw iększą uprzejmość wzglę 
dem w yborców  i niedopuszczanie do starć po­
między publicznością. O góln y dozór policyjny 
w mieście w ciągu całego dnia powierzony zo­
stał pomocnikowi policmajstra A . W ieriowkino- 
•wi Po zamknięciu w yborów  o godz. 9 w ie­
czorem, polieya powinna ochraniać opieczęto­
wane urny w yborcze do następnego dnia.

Jednym z obow iązków policyi w dniu 
dzisiejgzym jest wydaw anie poświadczeń tym w y ­
borcom, którzy nie otrzymali 2 zarządu miej­
skiego w ezwań wyborczych. Nieotrzymanie w ez­
wań w yborczych nastąpiło z różn ym  przyczyn. 
O becnie w ezw ania te, niewręczone adresatom, 
zw rócone zostały przez cyrkuły do zarządu 
miejskiego, a ten ostatni' posegregow ał je  w e­
dług odnośnych cyrkułów wyborczych. W ybor- 
°y  teJ kategoryi mogą zjaw ić się w ciągu dnia 
dzisiejszego do sw ojego cyrkułu wyborczego 
i otrzym ać w ezwanie w raz z kopertami dla p o­
dania bezpośrednio głosu na kandydata ze sw o­
jej kuryi Otrzym anie jednak w ezw anir i do­
puszczenie do lokalu w yborczego uzależnione 
jest od przedstawienia odnośnego stwierdzenia 
osobistości Sam  tylko pas :port w danym w y­
padku nie w ystarcza Potrzebne jest stw ier­
dzenie osobistości, wydane z różnych instytu- 
cyi, w tej liczbie z zarządów cyrkułowych, z 
tych ostatnich zupełnie bezpłatnie. Odnośnie 
wydawaniu tych poświadczeń przez zarządy 
cyrkułowe w ydana została instrukeya W yda­
wanie icb powierzone zostało rew irow ym  dy­
żurnym i sekretarzom cyrkułowym , dyżury któ­
rych będą dzisiaj trw ać bez przerwy od g. 9-ej 
z rana do g. 9 ej wieczór. Zw racać się po 
pośw iadczenia należy zależnie od miejsca sw e­
go stałego zamieszkania. Polieya ma prawo 
w ten lub inny sposób stwierdzać osobistość 
w yborcy i po stwierdzeniu takowej w ydają o d ­
nośny dokument. Z a najlepsze stwierdzenie 
osobistości polieya uznaje poświadczenie miej- 
sćqw ego rew irow ego, księgi meldunkowe, w resz­
cie inform acye cyrkułow ego biura adresowego.

W  zarządzie miejskim.
W czorajszej nocy ze ws-.ystrich 8 cyrku­

łów  miejskich zw rócono do zarządu miejskiego 
im ienne w ezw ania wyborcze, niedoręczone Li- 
resatom . W ezw ania nadsyłane z cyrkułów od­
bierał członek zarządu miejgkiego za pokw ito ­
waniem, poczem z*ożono je i zam knięto w sza­
fach w lokalu kom isyi poborow ej.

W czoraj od sam ego rana zaczęto w y d a ­
wać w ezw ania imienne zgłaszającym  się do 
zarządu m iejskiego wyborcom.

W edług przybliżonego obliczenia niedorę- 
czono ogółem  około 4 >4° c wezwań w obu ku­
ry  ach. W ydaw ali w ezw ania zgłaszającym  się, 
po okazaniu Drzez nich pośw iadczenia tożsa­
mości osoby, cz5onkowie zarząau m iejoiiego 
Dubinskij i Jozefi

O koło godz. 3-ej po poł. przybył do za­
rządu miejskiego gubernator kijowski A . Giers, 
który zasięgnął inform acyi od członku za/ządu 
m iejskiego Dubinskiego o ilości niedoręczonych 
wyborcom wezwań, a także o ilości wezwań 
wydanych osobom, które wczoraj zgłosiły się 
osobiście i przedstawiły poświadczenie to żsa­
mości osoby.

0 godz 11 ej wieczorem zawiadomiono 
gubernatora o ilości wezwań, w ydanych zgła­
szającym się wyborcom  w ciągu całego 
dnia.

Pozostałe wezwania, po które się nikt 
nie zgłosił, przez noc dzisiejszą znajdow ały się 
w lokalu komisyi poborowej, gdzie pozostaw io­
no straż policyjną.

Wyborcy, którzv nie zgłosili się w czo­
raj po wezwania Imienne, mogą Jednakże 
brać udział w  wyborach, o ile przedstawią,



poświadczenia tożsamości osoby. Koperty do
kartek w yborczych otrzymają oni na miejscu 
w lokalach wyborczych.

Kij. T-wo ubezpieczeń robotników.
Na akntek propozyCyi ministerstw /a przem ysłu 

i handlu zarząd w szechrosyjskiego Tow arzystw a 
Dubrowników zajął się pracami. przygotowawCzemi 
v celu założenia w  Kijowie, na m ocy praw a z dnia 
23 czerw ca 7912 r., towarzystwa ubezpieczeń robot 
ników od nieszczęśliw ych wypadków.

Działalność kijowskiego towarzystwa ubezpie­
czeń robotników obejm ować będzie gubernie: ki 
jowską. w ołyńską, czernihowską i połtawską.

Podczrss rozważania tej kwestyi na posiedze­
niu zarządu Tow arzystw a cukrowników, zwrócono 
uwagę na to, iż tworzenie towarzystwa z terenem 
działalności, obejmującym tylko 4 gubernie, a w ięc 
o charakterze okręgo\ vn  niezbyt odpowiada za 
daniom tego rodzaju organizacyi, jaką jest wszech- 
rosyjskie Tow arzystw o cukrowników, 1 tóre rep re­
zentuje interesy całego przem ysłu cukrowniczego 
w  państwie i jednoczy cukrownie położone nie tyl 
ko w  pow yższych 4 guberniach, lecz w  wielu in­
nych m iejscowościach państwa. Daleko bardziej 
odpowiadałoby zadaniom towarzystwa utworzeuie 
zawodowej organizacyi ubezpieczem owej, która o- 
bejm owałaby wszystkie fabryki cukru w  państwie 
niezależnie ed miejscowości. T aka ogólno państwo­
w a organizacya ubezpieczeń od nieszczęśliw : ob 
.wypadków robotników, zatrudnionych w przem yśle 
cukrowniczym , posiadałaby i tę dobrą stronę, iż 
jednoczyłaby przedsiębiorstwa, znajdujące się w  
jednakowych warunkach produkcyi i znacznie uła­
twiałaby ustaleniu odpowiednich tym warunkom 
taryf dla pobierania nbezpieczeniowych premii.

Biorąc jednak pod uwagę, iż założenie projek­
towanego towarzystwa nie w yłącza, jak  się zdaje, 
zjednoczenia w  przyszłości wszystkich cukrowni w  
państwie w  jednej ogólnej organizacyi o charakte 
rze zawodowym , przewidzianej w  art. 71 ust. ubezp. 
robotniczych, zirząd  T  w a cukrowników uznał za 
m ożliwe zadośćuczynić propozycyi ministerstwa 
przem ysłu i handlu.

Jednocześnie jednak zarzad T-w a w yraził ży­
czenie, aby oprócz w yżej wspomnianych 4 gubernii, 
w  sferę działalności towarzystwa ubezpieczeń ro­
botników została w łączona również gubernia po­
dolska ze względu na dominującą w  niej rolę prze­
mysłu. cukrow niczego ściśle związana z kijowskim 
okręgiem  przem ysłowym .

Kierując Się powyza/ymi względam i, zarząd 
wszechrosyjskiego T  wa cukrowników postanowił: 
1) utw orzyć specyalny komitet w  Celu zorganizo­
wania projektowanego Tow arzystw a i do udziału 
w  tym komitecie zaprosić przedstawicieli kijowskie 
go komitetu giełdowego, kijowskiego komitetu han 
dlu i rękodzielnictwa, kijowskiego Tow arzystw a 
wzajemnych ubezpiecztń od nieszczęśliw ych w y 
padków, Tow arzystw a tn m w ajó w  m iejskich, T o­
w arzystw a papierni Ditiaikowskich oraz przedsta 
w icieli innych m iejscowych przedsiębiorstw p rze­
m ysłowych. .

Na przedstawicieli wszechrosyjskiego T ow a 
rzystw a cukrowników w  komitecie obrani zostali: 
hr. A  Bobrynskij, G Enni, D. Margolin, A . Sirot- 
km i K. Fiszman. Na sekretarza komitetu zapro­
szono pełnomocnika kijowskiego Tow arzystw a w za­
jem nych ubezpieczeń od nieszczęśliw ych wypadków 
p. M. Bukowińskiego.

K R O N I K A
K a l o a d a r z y k

Dsiś 18 (31) Łukasza Ewang.
Jatra 19 (1) Piotra z A lkan tary W .
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Roku 1424. Urodził się W ładysław  W ar­
neńczyk, syn W ładysław a Jagiełły.

— .Lud Boży*. W yszedł z druku Ns 42 
„Ludu Bożego* i zaw iera następujące artykuły: 
Czy polacy mogą cieszyć się z wojny? C  o j­
cowiznę (ciąg dalszy). L isty  do Redakcyi: Piel­
grzym ka z Lubom ia do Braiłowa; Miropol. W ia ­
domości polityczne, kościelne, z tygodnia, kra­
jow e. Ilu polaków  jest na całym świecie? W y ­
ręczył anioła. Odpowiedzi od Redakcyi.

Dodatek 1 gzy „Nasza W ieś* zawiera: Koń 
gospodarsk (ciąg dalszy) Jak było 50 lat te ­
mu i co będzie za 50 lat? (ciąg dalszy). Bu 
raki pastewne. Dobre rady- Leczenie dom o­
we: zaczadzenie C eny zboża wobec w ojny na 
Bałkanach.

Dodatek 2-gi „Gazetka dla dzieci*: Ode­
zwa do dzieci. Zagadką. Mała bohaterka. Z  
życia królowej Jadwigi. Odpowiedzi od Re 
dakcyi.

Dodatek 3-ci „Nauka W iary*: Ewangelia 
na dwudziestą trzecią niedzif-lę po Świątkach. 
Nauka wiary: Ciąg dalszy V II Artykułu Składu 
Apostolskiego: O  siedmiu darach Ducha Ś w ię­
tego.

Uzupełnienie. W  liście ofiarodawców 
na chodniki na cmentarzu katolickim, podanej 
w dniu wczorajszym , pominięty został p W ła­
dysław  Turbański który ofiarował rb. 15, co 
niniejszem uzupełniamy.

— Ze Stowarzyszenia Młodzieży Pol 
sklej Insty tutu  handl w  Kijowie. W  niedzie­
lę 14  października, odbyło się w sali polskiego 
T ow arzystw a gim nastycznego w alne zebranie 
członków Stow a-zyszenia Po godzinnem ocze 
kiwaniu na wym agane przez statut ą u o r u m ,  
zebranie zoatało otwarte.

Z  odczytanych sprawozdań okazało się, 
iż mimo trudne warunki w jakich powstało 
Stow arzyszenie, bilans jego  za pierwsze półro­
cze istnienia od 1 lutego do 30 września r. b. 
w ynosi 334 ruD.Ł 85 kop Z  w ydatków  naj 
większa część, bo 50 pros. idzie na długo i 
krotko terminowe pożyczki kolegom, 45 proc. 
na urządzenie biblii teki podręczników i ro z­
chody administracyjne i 5 proc. na fundusz 
zapasow y. O becna biblioteka Stow arzyszenia 
liczy kilkadziesiąt tomów.

Po sprawozdaniach naatąpiły w ybory 5 i U 
członków Zarządu, do którego weszli koledzy 
Laus, Dmowski, W ójcicki, Ferhardt i Reklen 
ski oraz jako zastępcy W ójcick i i Gierłowska.

Dla wzm ocnienia kasy Stowarzyszenia, 
jak rów nież dla bliższego zapoznania się kole­
gów , postanowiono w najbliższym czasie urzą­
dzić wieczorek i w tym celu obrano specyalną 
komisy ę ekonomiczną.

—  Zawieszenie zająć. Z  powodu w ybo­
rów  do Dumy Państwowej w dniu dzisiejszym 
wszystkie czynności w  biurach zarządu miej­
skiego i kasie miejskiej w ciągu całego dnia 
zostaną zawieszone. Przez głów ne drzwi zarzą­
du puszczani będą tylko wyborcy, posiadający 
w ezw ania osobiste lub poświadczenia tożsamo 
ści osoby.

—  Sprawa Kulabki Spraw a b. naczelni 
ka kijow skiego wydziału „ochrany*, dymisyo- 
nowanego podpułkownika żandarm eryi Mikola 
ja  Kulabki wyznaczona została w  kijowskie) 
izbie sądowej z udziałem przedstawicieli sta­
nów na 15  listopada.

K opia aktu oskarżenia została już doręczo­
na M Kulabce, k tóry  będzie odpow iadał z art 
354 i 362 kodeksu karnego —  o użycie z górą 
8 tys. rb . z sumy 40 tvs rb  przeznaczonej na 
ochronę podczas uroczystości sierpniow ych na 
DOtrzeby osobiste i przedstaw ienie naczelniko­
wi kijowskiego zarządu żandarm eryi fałszywych 
wiadomości co do celów na  jakie użyta zosta­
ła inkrym inow ana suma.

— W sprawie przymusowego ściągania
podatków . Z  powodu polecenia o przymuso- 
wem ściąganiu podatków ziemskich w powie 
cie kijowskim, sprawnik tegoż powiatu zaw ia­
domił gubernatora, iż podwładna mu policya 
używała wszelkich środków w  celu ściągnięcia 
tych podatków, lecz napotkała wielkie trudnoś­
ci z powodu nadmiernej, wysokości opodatKO- 
wania W obec tego przy ściąganiu należności 
policya postępuje nader ostrożnie, tembardziej, 
iż do powiatowego zarządu ziemskiego w pły­
nęło mnóstwo skarg na nieprawidłowe o p o ­
datkowanie i w niektórych wypadkach zarzą­
dzono przeszacowaaie nieruchomości.

— Ustąpienie prezesów zarządów ziem­
skich- Na mocy rozporządzenia gubernatora, 
prezes zwi logródzlnego zarz. ziemsk. kamerjun- 
kier A . Lerche na własną prośbę uwolniony 
został z zajm owanego stanowiska.

Ustępują rów nież ze sw ych stanowisk 
prezesowie: berdyczo oskiego zarządu ziemsk<e- 
go— M. Kuzniecow i kaniowskiego —  baron S. 
Sztejger. Jako prżypuszczalnego następcę te­
go ostatniego wym ieniają członka kaniowskie­
go zarządu ziemskiego A . O  itapenkę.

—  K olejk i podjazdow e. K ijow ski komi­
tet rejonow y rozpatrywał dn. 13 b m. w spe- 
cyalnej komisyi budowy now ych kolei żelaz­
nych projekty kolei podjazdowych: Zacisze 
(Poł Zach.) —  Zacbarów ka, W esoły K ąt (Puł.- 
Zach.) —  Grossułowo, W esoły K ąt —  Hof- 
nungstbal, K iw erce —  R afałów ka (Poł -Zach ) 
i 4 linij w gub mińskiej, wileńskiej i grodzień­
skiej. Z  tych wszystkich projektów uznano za 
opłacający się ekonomicznie i pożyteczny pro­
jekt linii K iw erce —  Kołki —  R afałów ka, któ 
ra połączy południową część powiatu łuckiego 
z północną. Projekt ten podtrzym ywali w ko- 
misyi zarządzający dobrami państwa w gub. 
wołyńskiej p. Lubienieckij, przedstawiciel ziem- 
stwa p. Kirylenko i przedstawiciel łuckiego 
T -w a  rolniczego S. Poniatowski. Co do in­
nych projektów zażądano zebranie dodatko­
wych danych i postanowienie co do ich budo­
w y odłożono.

Spraw a kolei K iw erce —  K ołki —  Rafa- 
łówka będzie jeszcze rozpatryw ana na plenar- 
nem posiedzeniu komitetu w dn. 26 paździer­
nika r. b.

—  U m iastow jenie o św ietlen ia  e le k try c z ­
nego Z  dniem 15 września r. b miasto otrzy 
mało prawo wykupienia przedsiębiorstwa ośw ie­
tlenia elektrycznego od kijowskiego T o w arzy­
stwa elektryczności W edług opinii miejskiej 
komisyi prawne; wykup przedsiębiorstwa powi 
nien nastąpić nie na podstawie jego w artości 
handlowej z obecnymi jego  dochodami i w ido­
kami na przyszłość, jak to uważa samo T o w a ­
rzystw o, lecz miasto powinno zapłacić jedynie 
rzeczyw istą w artość nabyw anego majątku T o ­
warzystwu z dodaniem 15-procentowej premii.

Na podstawie pow yższego orzeczenia ko- 
misyi p raw n .j, prezes komisyi oświetlenia mi a 
sta p. M Bukowiński przedstawił zarządowi 
miejskiemu nąstępujące obnezenie przypuszczal­
nej sumy, jaką miasto powinno zapłacić za 
przedsiębiorstwo.

W artość majątku T ow arzystw a według 
spisu inwentarza na 1 stycznie 1912 r. —  
6 268,417 rb. 75 kop ; w artość m ateryałów za 
pasowych i majątku ruchomego na 31 grudnia 
1911 r .— 196,970 rb 48 kop ; ogółem 6,465 388 
rb 23 kop.

W razie wykupu w d. 15 września 1913  
r. należy przyjąć pod uw agę zwiększenie w ar­
tości majątku do tego terminu —  do 7,250.000 
rubli.

Kapitał am ortyzacyjny na 31 grudnia 1911 
r. wynosił 2,030,249 rb. 90 kop., w dniu zaś 
15 września 19 13  r. wzniesie on około 2 500,000 
rb. Zgodnie z opinią komisyi prawnej w artość 
majątku T -w a rów nać się będzie różnicy po 
między jego wartością inw entarzow ą i kapita­
łem am ortyzacyjn ym , czyli— 4,750,000 rb., do 
dając zaś do tego  14-proceD tow ą prem ię, t. j
665.000 r b , otrzyma 5,415,000 rb. Do 
sumy tej należy jeszcze doliczyć wydatki stem­
plowe przy sporządzaniu aktu wykupu (około 
270,750 rb.), co uczyni razem 5 6 8 5 7 5 0  rb. 
C2yh z zaokrągleniem —  suma wykupu wynie 
sie 5,700,000 rb

Przy zaciąganiu pożyczki tej w ysokości 
według kursu 88 za 100, należy pożyczyć
6.500.000 rb. A m ortyzacja jej i procenty w y 
niosą 463 060 rb. rocznie. Ponieważ dochód 
T ow arzystw a elektryczności za r. 19 11  wyniósł 
ii745>45° rub. 31 k o p , wydatki zaś— 870,221 
rb. 04 kop., przeto czysty zysk T ow arzys.w a 
w tym roku był 875,237 rb.

W  najgorszym  więc wypadku, t. j. gdyby 
dochody i wydatki w r. 1913, po umiastowie- 
niu przedsiębiorstwa, pomimo rozwoju jego 
pozostały też same, co i w r. 19 11, miasto o 
trzym ałoby z przedsiębiorstwa 875 237 rb C zy­
li, po odliczeniu w ydatków  na am ortyzacyę 
opłacenie procentów od pożyczki (463,060 rb 
i 2% wartości majątku na jego odnowieoie 
(150,000 rb ), otrzymamy czysty dochód z przed­
siębiorstwa w sumie 262,177 rb,, które w płyną 
do kasy miejskiej.

R ada miejska postanowiła zaciągnąć po 
życzkę w sumie 10 mil. rb , t. j. o 3.500,000 
większą cd sumy niezbędnej dla wykupu przed 
siębiorstwa, w tym celu, aby pozostałą od w y 
kupu sumę użyć na rozszerzenie sieci, powięk 
szenie stacyi elektrycznej, utworzenie kapitału 
obrotow ego i t. p.

W obec ogromnego znaczenia dla miasta 
wykupu przedsiębiorstwa elektrycznego, p. M 
Bukowiński postawił jednocześnie wniosek, aby 
utworzyć spteyalną komisyę dla opracowania 
motywOw podania o pozwolenie na zaciągnię 
cie wyżej wymienionej pożyczki.

— KRADZIEŻE. W  domu Nś 2 przy ulicy 
Diełowej okradziono mieszkanie J. Suponina.

— W  pokojach umeblowanych w domu Ns 19 
na Kreszczatyku skradziono A. Jefimowc j ze Stołu 
portmonetkę z 63 rb. Podejrzenie o kradzież padło 
na posługacza, który też został aresztowany

— Przy ul. Kiryłowskiej z sadyby Nś 88 skra 
dziono F. Wołkowowi ubiegłej nocy dwa konie 
wartości około 300 rb.

— NIEOSTROŻNA. JAZDA. Wczoraj z rana 
niewiadomy woźnica przejechał robotnicę fabrycz­
na E Kocieniowską, tłukąc ją  dotkliwie i łamiąc 
jej rękę. Poszkodowanej „Pogotowie" udzieliło 
pomocy lekarskiej

— MĄKA ZE SZCZURAMI, P. O tokin za 
mieszkujący przy ul. Dmitrowskiej pod Nś 90, do 
stawił do cyrkułu łukjanowieCkiego worek mąki 
pszennej z gniazdem szczurów i różnem śmieciem. 
Mąka była nabyta na targu Siennym w sklepie 
spożywczym Goriłowskiego.-

—  S Z T U C Z K A  ZŁO D ZIE JSK A . Dn. 16 pa 
ździernika do mieszkania G Chalebskiego w  domu 
Nś 10 przy ul. W asylkow skiej zjawili się jacyś 
dwaj niewiadomi i oświadczyli, źe będą czekać na 
nieobecnego podówczas gospoda,rza. Służąca po­
zostawiła ich w  przedpokoju a sama w yszła  do 
kuchni. Na to tylko Czekali rzekomi interesanci; 
skorzystawszy ze sposobności skradli sak karaku­
łow y i umknęli.

—  D R A M A T . Dn. 16 października w  domu 
Nś 5 przy ul Laboratornej rozegrał się dramat

tragicznym finałem. Zona farm aceuty O Chru- 
stakowska w  ostatnich czasach przeżyw ała męki 
zazdrości, które doprow adziły ją  do rozpaczy. W  r e ­
zultacie C. postanowiła odebrać sobie życie. Do­
stała w ięc znaczną dozę chloroform u i zażyła ją. 
Po pewnym  czasie ukazały się jawne oznaki otru­
cia. Młodą kobietę odwieziono na Stacyę „Pogoto­
w ia" było jednak już zapóźno i pomimo w szelkich 
usiłowań lekarza desperatka zmarła wkrótce.

—  Z A M A C H  SA M O BÓ JC ZY. W  d. Nt 14 
przy ul. Proreznej usiłowała o lebrać sobie życie 
Elżbieta W . „Pogotowie" uratowało desperatce 
życie.

—  P O Ż A R Y . Dn. 16 października wszczął 
się pożar na Priorce w  Sadybie Nś 13 przy ulicy 
S. Zabarskiej Z  niewiadomej przyczyny zapalił 
się kryty żelazem dom. Ogi< ń ogarnął wkrótce 
budynek i przed przybyciem  straży spłonął do­
szczętnie. Straty wynoszą około 2,000 rb. Dom 
b ył ubezpieczony na 1.500 rb.

— Na GłuboCzycy w  sadybie Nś 87 z niew ia­
domej przyczyuy zapaliła się wozownia urzędnika 
1. Żakow skiego, przylegająca do sadyby Nr, 21 
przy ul. M m ej. Ógień w krótce stłumiono.

—  N A G Ł E  ZGO N Y. V,’ domu Nr. 6 przy 
ul. Basejnej zm arł nagle I Kisielew . Z w łoki ode­
słano do prosektoryum.

—  W  hotelu „Nadzieja" przy ul. Żylsńskiej 
dr. 16 października zm arł nagle aktor teatru ukra­
ińskiego I. Kulik.
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lakom grunt m oralny do poparcia w  W ilnie kan­
dydatury wybitnego i utalentowanego działacza spo­
łecznego, Gruzenberga M ilukow “

—  Zebranie w yborców  żydów . Poniedział­
kowe gazety żydow skie douos/ą, że ostatnie zebra­
nie w yborców żyr.ów  w  W arszaw ie trwało od godz. 

wiecz. do 5 ej nad rauem.
„Kolegium  w ysłuchało sprawozdania komisyi, 

której powierzono rokowania z partyami polskiemu" 
„O głosowaniu na Kucharzew skiego, naturalnie, 
m owy być nie m ogło, na to bowiem  dali już w szy 
scy w yborcy podpisy jeszcze Drzed w yboram i". Z a  
stanawiano się tylko nad m ożliwością abstynencyi, 
ale znaczna w iększość była i temu przeciwna.

W r e s z c ^  „ko leg iu m " jed n o gło śn ie  p ostanow i­
ło  i u ro czy śc ie  s ę  zob o w iąza ło , D odpisując dekla- 
ra cy ę , że  podczas w y b o r ó w  p o sła  nie w o ln o  sto­
so w a ć  zadnoj ab styn en cyi i że  g ło s y  żyd ow skie  na 
le ż y  oddać jed y n ie  w  ten sposób, ż e b y  K u ch arze  
w sk i w  żadnym  ra zie  n ie  został w ybri ńy.

Pozatem powzięto rezolucyę zwrócenia Się z 
odezwa do narodu polskiego, apelującą do jego su­
mienia z powodu niespraw iedliw ego postępowania 
jego politycznych przyw ódców  partyjnych.

O dezw ę tę roześlą wszystkim  wyborcom  w ar­
szawskim, oraz wszystkim  gazetom."

tłiutet;y*s £ iju * r  S to c y i alcłcoreloi,'

o»i« 17 (30) października 1919 1

W  AdministraCyi „Dzień. Kij." złożono nastę­
pujące ofiary:

Na przytułek dzienny przy Kole Kobiet (na 
ubranka dzieci, które czekają) p X. pamięci Jerze­
go 5 rb.

,Ną bezpłatne obiady przy taniej kuchn' Koła 
Kobiet: pp. Adam  hr. Rzewuski 50 rt  — Leon L isow ­
ski 5 r b ,—Teofila i Zygm unt L 'siccy  10 rb. —Janina 
K raczkiew icz 10 rb. —Zygm uś K raczkiew icz 2 rb .— 
A. R. i  rb

Na w pisy do uznania Redakcyi: pp. Teofila 
Zygmunt Lisiccy 5 rb 

Na Tow. pom stud.-pol. uniwersytetu kijow­
skiego: p. W ł Hulanicki, pamięci Hali 10 rb.

Na w p isy  do uznania Tow. Dobr: p. Przem y­
sław  K -arzkiew icz 2 rb. so kop.

N* Dom Pracy imienia Skargi.- pp. uczenice 
szkoły handlowej p W ołodkowicza: kl. II 5 rb., kl. 
IV  7 rb., kl. VI 7 rb. —  Karol Iwanicki 10 rb. — 
M P. 3 rb.

Ogólny stan pogody w Rosyi europejskim 
rana o* podstawi* i#( 41 *■«« głóornepn f  •-

aerw*toryuan fi aycjni&yo-

O pady notowano w e wszystkich rejonach 
oprócz pasa południowego i półn -wschodu.

Pogoda przewidywana: nieznaczne przymrozki 
na półn. z a c h , mniejsze m^ozy w  pasie wschodnim, 
ciepło umiarkowane w  pozostałych rejonach, opady 
w  Całej Ro3yi, z wyjątkiem  połndn.-wschodu.

Z SĄDÓW
Obr asa duchownego

W czoraj kijowska izoa sądowa rozpoznawała 
spraw ę studenta w arszaw skiego instytutu w eteryn a­
ryjnego A ieksieja Naruszewicza (syna duchow ne­
go), oskarżonego o obrazę czynDą duchownego A  
O gibow skirgo. l e n  ostatni był inspektorem Szkół 
parafialnych w  pow iecie łuckim.

W  jednej ze szkół była nauczycielką siostra 
studenta Naruszewicza, której w  końcu roku ze­
szłego na m ocy deeyzyi rady eparcbialncj, ud-ielo- 
no dymisyi. Spotka w szy po tym fakcie O gibow  
ski ego w  Lucku na ulicv, Naruszewicz zw rócił się 
doń z zapytaniem: „Kto uwolnił moją siostrę? T o  
w asza sprawa!" i przy tych słow ach uderzył du­
chownego w „lew e ucho".

Na sądzie oskarżony nie przyznał się do w i­
ny, tłum acząc się, iż rozm awiając z duchownym 
Ó gibowskim  w  rozdrażnieniu dotknął się tylko je  
go g ło w y Łucki sąd okręgow y skazał go na 6 
m iesięcy więzienia.

Na skutek apelacyi Skazanego, wCzoraj roz 
poznawała powtórnie spraw ę kijowska izb? sądo 
wa, która w yrok pierwszej instancyi zatw ier­
dziła.

P (IVJECHALI DO KIJOWA;

Hotel Continental: pp. W ojciech Węgliński, 
obywatel, z gubornii lubelskiej; Em m el Ó stiow  
ski z Moskwy G Grossmanj Luis H«mel, kupiec; 
Jerzy Irongois inżynier, z Trościańca; Elżbieta Bu 
nakows; S. Sztejner, kupiec; Anna Sokołowa; Ma- 
rya Sokołowsk*, z  Połtawy; Marya Ufaszyna, by 
watelka, z Elizawetgradu; Feliksa Ułaszyna, o b y ­
watelka, z E liza w etg r; Cb, Kagan, kup.; A leksy 
Kokerekin; Anna PtuaCzewska.

Grand Hdtet: pp. W ilhelm  W udke z ŻytO' 
mierzą; Leopold Szw arckopf, obywatel austryacki; 
A lfred  Pieis, obyw atel niemiecki; M. Gabowicz, 
artysta; Aleksander ks. Lopuchin E -midow, puł­
kownik; B. Moniak, aptekarz; Piotr Sytow; Marta 
Szyjachtina; Tatjana Luzina; Anna Luzina.

Hotei prun^o-s: pp Zygmunt Skibniewski, 
obywatel; Michał Żerebkow, pułkowuik; W łodzi­
m ierz Mordwinow, rotmistrz; Aleksander Piatin; 
Jadwiga Kotuńska; Marya Piatina; Kornel usz RieZ' 
Diczenko; Sylw estei W asiecki z Petersburga, Anna 
Brzozowska; W a cła w  N ikorowicz z Humania- R o­
man Jarocki 7. Odesu; Sergiusz Gardenin Karol 
Leznicki z Bobr.

Hotel tLrmitage: pp. Sergiusz Postnikow; Jan 
Biełousow, dyrektor cukrowni; Mikołaj Herc, ob.; 
Teodoziusz Opatowie z z B. Cerk.; Katarzyna 
Cyrkun.

Hotel Hładyniuka: pp. Jerzy Matów; Euge 
nia Hemst; Jerzy TaCyn, obywatel; Mikołaj S »cb 
no-Ustimowicz, lekarz; M Kryżanowskij; E ugetiusz 
Oppokow, inżynier; Piotr Kaiitajew, agronom; S zy ­
mon RoszCzukowski, dyrektor szk. techn; P aw eł 
Filiminow; Konstanty Burchanowśki; O lga Pi.p 
Czyńska.

Hotel Unwersal: pp. Aleksander Sim ano«ski 
z B. Cer.; Jakób Cyprus adw. przys.; Ignacy Kor- 
kozow icz z Łucka.

Palast-Hdtel: pp. Szymon Frenkel, nentysta; 
Aleksander Oiszanieuki, kupiec; Karol Pecalt, ku­
piec; N. Eiringon, kupiec; M. Szierinberg, student; 
E. W irt, K  Baroczyn, kupiec; A . Jartr., adwokat 
przysięgły; Justyn Ilerszbarg, kupiec; P aw eł W ig 
lin, kupiec; Józef Holenberg, kupiec; Józef Cioński, 
kup; G rzegorz Bejlis, kup.; S z W inokur; Konstan­
ty Stefanowicz, of.

Grand-Uótel Imperial: pp. Grzegorz Lewit, 
oficyalista; Jakób Etinger, kupiec; F i l i D  Crou, o b y ­
watel; A . Mohilewski, woj a żer; G Mont, student 
Jan M aksiirow, inżynier; B olesław  Nawrocki : 
W arszaw y; Grzegorz Niewiażski, kupiec; N P ew  
zn *r, kupiec; W łoazim ierz Grigorjew, obyw atel 
G abryel Naumow, kupiec:; Jerzy Stiepanow; Hen 
ryk Sklarski z Częstochowy; Jakób Lindenberg 
wojażer.

Hotel Rosya: pp. Mateusz Jakowiew, przed 
Stawictel; Stanisława Sikorska z Humania; Stunis 
łi»w Gorliński z Czerkas; Eugeniusz Garbariew 
sędzia pokoju; N. Szaw lukiew icz, art.; R  Makaro 
wa; Zofia W olska, art., z B. Cerk.

k r o n ik a  p o l s k a .

—  Zaprzeczenie Mllukowa. „Frajnd" donosi. 
„Od le a d e r , partyi k^heojjiej, P  N M iłakowa, otrzy­
maliśmy następującą depeszę: Petersh uig. Śpieszę 
z wyjaśnieniem  nieporozumienia, w yw ołanego przez 
to, że mój interw iew  w  „Rusk. S łow ie został poda­
ny nieściśle. Nie depeszowałem  do w arszaw skich 
gazet żydowskich, a rozm owa moja miała na celu 
przekonać polaków, żeby w ystaw ili bardziej postę­
powego kandydata; w ypow iedziałem  się jednak za 
Dolską kandydaturą, którą uważam za konieczną 
W arszaw y. j V '  ,

Spodziewam  się, że to, iż żydzi czynnie po 
pierać będą polską kandydaturę postępową, da Du

T*l* |f i y.
jd  korespondentów własnych i  Agencyi Pe­

tersburskiej).

Wojna powszechna 
na Bałkanach.

Pod Adryanopoiem.
Konstantynopol (AP). Urzędownie dono­

szą, iż wojska otomańskie atakują siły bułgar­
skie na całej linii na północ od Kirkkilissy 

M arasza. Bułgarzy cofają się.
Sof i 4 (AP). W  rejonie Szaszm akii bulga- 

rzy zdobyli 270 karabinów i amunicyę i wzięli 
do niew oli 70 turków.

Pod Adryanopoiem  sytuacya bez zmian.
W  osadzie Jenidże pomiędzy Adryanopo- 

lem i Kirkkilissą bułgarzy znaleźli dw r składy 
broni.

Bialogrod 'V ;l.). Część wojska serbskiego 
maszeruje pośpiesznie dc Adryanopola w celu 
zapewnienia bułgarom większej swobody dzia­
łania, aby mogli oni rzucić na wschód część 
wojsk unieruchomionych przy oblężeniu A drya 
nopols, i uderzyć cała siłą na wojska tureckie 

Sofia (W ł.). W  razie niepowodzenia sztur­
mu, bułgarzy postanowili rozpocząć oblężenie 
Adryanopola.

Sofia ( W ł). Tem irchesar i Lule B urgas 
zajęte zostały przez bułgarów.

Konstantynopol (AP) O soby poinformo 
w sne zapewniają, że bułgarzy zajęli Babaeski. 
miasteczko w pobliżu Lule Burgasu, w  odległo­
ści 5 kilometrów od linii kolejowej K onstanty­
nopol— Adryanopol.

Konstantynopol (AP). Pod Kirkkilissą dy 
dyw izya Hilm i-beya stiaciła i,6 oo  żołnierzy 

83 oficerów. R aanych  przyw ożą powolnie. 
W  szpitalach odczuwa się Drak miejsca.

Korespondenci wojenni.
Sofia (AP). W  głównej kwaterze armii 

postanowiono nie przyjm ować now ych kore­
spondentów.

Operacye armii czarnogórskiej.
Cetynia (AP). Arm ia generała W ukoticza 

zw yciężyła kilkakrotnie. Zostało zajęte w zgórze 
Pakłon kolo Iaeku. W  tych dniach oczekują 
wzięcia Ipeku. Bom bardowanie Taraoosza trw a 
z powodzeniem w dalszym ciągu. W  armii tu­
reckiej paouje dem oralizacya

Cetynia (AP). Praw e skrzydło Czarnogór- 
ców zajęło pozycyę dominującą nad lunemi, 
znajdującemi się pod Taraboszem .

Energiczne bombardowanie T arabosza od 
bywa się w dalszym ciągu.

Cetynia (AP). (Specyalny telegram  w ojen ­
ny). W  dniu 16 ym b. m. trw ała zaciekła wal 
ka artyleryi, zw łaszcza na południu T urcy 
zmuszeni byli skierować ogień na baterye 
czarnogórskie, wobec czego opór nieprzyjaciela 
osłabł D w a działa tureckie pod Brdicą zostały 
zmuszone do milczenia z powodu, iż cała obsłu­
ga poległa. Największej straty pod Taraboszem  
nieprzyjaciel doznał nd rozlokowanej pod górą 
Pirek piechoty czarnogórskiej. Czarnogórcy stra­
cili jednego zabitego.

C t/n ia  (AP). O negdaj wieczorem  czar­
nogórcy zajęl> ważne porycye nad rzeką Kiri, 
w pobl źu Skutari.

Cetynia (AP). (Specyalny telegram  w ojen ­
ny). Po zajęciu pozycyi koło rzeki Kiri, ba 
S2ybuzuki w yw iesili białą chorągiew  i ogł -sili, 
iż się poddają. Pozw olono inf podejść bliżej 
W ów czas brszybuzuki poczęli strzelać partyami 
i kłuć bagnetami. Czarnogórcy otoczyli icb i 
w pień w ycięli. Straty czarnogórców  wyno 
sza— 300 ludzi.

Operacye armii serbskiej.
Bialogród (AP). Serbska kaw aieryr ści­

gali. oddział wojska tureckiego, uciekający 
UesliDnu do T etew o. Oddział kapitulował 

Serbow ie zajęli Tetew o. Przed ukazaniem się 
serbskiej armii, mieszkańcy serbowie podniósł 
szy bunt zrabowali wszystkie tureckie składy 
oręża Donoszą, że drugi, armia zajęła Isziio 
pierwsza— W elos, Arnauci poddają się. Mini­
ster robót Dublicznycb opuścił Bialogród wraz 
z 2o-u posłami do skupczyny, ażeby być obe 
cnym przy uroczystym  wjeździe króla do U es 
śubu. O tw arta została bezpośredtia komunikacya 
Białogr ód— Ue sk u b.

Bialogród (AP). W eles został zdobyty 
T urcy w rozsypce cofnęli się w stronę Prilepy 
i Bitolii.

Wprowadzenie adm inhtracyi serbskiej.
Bialogród (AP). Z  Prisztiny donoszą ofi- 

cyalnie, że na terytoryum  w okolicy Prisztiny

została wprowadzona serbska administraeya. 
Zarząd będzie się znajdował w Prisztinie M-ej- 
scow ość została podzielona na 6 okręgów . 
Arnautom  zaproponowane powrót do domów i ka- 
pitulacyę w oznaczonym terminie. W  wio­
skach zostanie wprowadzony zarząd z w yborów  
bez różnicy wyznania.

Na pograniczu grecklem-
Ateny (AP). Z  rana grecj zdobyli Tri- 

potamos w odległości 12 Lilometiów od W eryi. 
gdzie zaczyna się droga prowadząca do S a lo ­
nik. Turcy z baszybuzukami pałą wsie w Epi- 
rze; w okręgu janińskim mordują kobiety i 
dzieci. Zabito episkopa janińskiego.

Ateny (AP). Telegram  króla do V enize- 
losa: „L ew e skrzydło armii zadało w rogow i
porażkę. Nałbandkioj został zdobyty po zacie­
kłej walce. Przedstawiono mi dw a sztandary, 
zdobyte na dwóch tureckich batalionacn. W y ­
słań ec następcy tronu przysłał mi sztandar 
zd> byty w walce pod Serw ią L ew e skrzydło 
armii tesalskitj, pomimo zaciekłej obrony, w y­
parło turków z Nałbandkioju. R annych prze­
szło 100".

Na wyspach Archipelagu-
Atany (AP). Ludność Archipelagu jeat 

bardzo niezadowolona z włoskiego admi~ała 
Amelio, który nie pozw ala w ypow iadać się w 
sprawie odrodzenia narodowego.

Pomoc dla stowian-
Sztokholm (AP). Szwedzki „Czerw ony 

Krzyż* w ysyła do T urcyi ambulatoryum, 2 chi- 
urgów  i 5 sióstr mitosierazia.

Ihoskwa (AP). Miasto w ysyła, zamiast 
jednego, cztery szpitale do rozporządzenia \ ri=zy- 
stkich czterech państw wojujących.

K aukascy ochotnicy w yjechali nr Bał­
kany.

Bisłogród (AP). Szpital połow y moskiew­
skiej aleksandrowskiej gm iny wyjechał do Ni- 
szu Szpital gminy izraelickiej czynny jest w 
iiałoei odzie.

Rzym (AP). D eputowany republikanin K i­
cza pow róciw szy z Bałkanów  oświadczył, iż 
jest rzeczą bezużyteczną wysy.anin zw ycięskim  
sprzymierzeńcom na pomoc oddziałów ochotni­
czych; tegoż zdania jest rów nież Rizzioti G ari­
baldi.

P etersburg (Wł.). W yjechało do Sofii 6c 
ochotników kaukaskich.

W Turcyi.
Konstantynopol (AP). Kinmil-basza zo ­

stał m ianowany wielkim wezyrem . W szyacy 
ministrowie za wyjątkiem ministra marynarki 
pozostają na sw ych stanowiskach.

Irade sułtan* o mianowaniu Kiamila> w e­
zyrem głosi: „D ołóżcie wszelkich starań w celu 
utrzymania dyscypliny w armii, ta bowiem za­
pewni armii powodzenie i zabezpieczy praw a 
Turcyi.

Konstantynopol (AP). W yaaw nictw o g a ­
zety „Sem n*, byłej „T an in *, zostało zaw ieszo­
ne. Jutro ukaże się ona pod nazw ą „H ak*.

Konstantynopol (AP). Przybyło 200 ran­
nych i 4 jeńców.

Konstantynopol (AP). O głoszeni- w K on­
stantynopolu stanu oblężenia spow odow ane 
zostaio wykryciem  związku dynam itowego ma­
jącego na celu pogrom chrześcijan.

Konstantynopol (AP). Cenzura zabraria 
komunikować o zw ycięstw ach słowian. Gazety 
tureckie umieszczają wiadomości o zw ycię­
stwach turków.

Konstantynopol (Wł.). Gabinet turecki 
postanowił prowadzić w ojnę w aa'szym  ciągu 
i przejść do akcyi zaczepnęj.

Konstantynopol (Wł.). Sułtan podczas 
audyencyi udzielonej ambasadorom austryackie- 
mu i niemieckiemu, zaznaczył z goryczą zmianę 
stosunku A usiryi i Niemiec do T u rcyi i powie­
dział, że pokłada nadzieję na Anglię.

Konstantynopol (Wł.). N * naradzie g a ­
binetu tureckiego pod przewódoictwem  sułtana 
z udziałem dygnitarzy i przyw ódców  stronnictw 
w ielki wezpr wskazał n. rozpaczliwą Sytuacyę 
w razie, gdyby Konstantynopol został zagro­
żony.

Konstantynopol ( W ;). Zarządzono mo­
bilizację wszystkicn mu*u ms nów

K on stan tyn opol (WI.). Pow ieszono 40 
oficerów i 169 żołnierzy, którzy zbiegli z Kirk- 
ECilissy.

„Trlbuna* o zw ycięstwach słowian.
Rzym (A r). „Tribuna* pośw ięca pełen 

zachwytu artykuł w stępny sprawie słowian bał­
kańskich, przyrów oyw ując ich powodzenie do 
uderzenia gongu, zw iastującego koniec historyi 
tureckiej w Europie.

Zaprzeczenie.
Wiedeń (AP). „Corr. Bureau* stanowczo 

zaprzecza wiadomościom prasowym, jakoby mia­
no rozpatryw ać na naradzie ministrów dn. 15 

m. kw estyę now ych kredytów  wojennych.

Odwtaanle ambasadora.
W iedeń (AP). G azety donoszą o zamie- 

rzonem odwołaniu ambasadora tureckiego Mau- 
rosni. „Zeit* przypuszcza, że T urcya wogóH  
zaczyna w ydalać chrześcijan, zajm ującycn w y ­
sokie stanowiska.

W Macedonii.
Sofia (AP). Gazeta „Mir* dono^, że bi­

tw a pod Koczaną, jedna z najkrw aw szych, 
trwała 3 doi i 2 noce. Do 12 tu batalionów 
turków na początku bitwy podeszły w ojska tu­
reckie z Isztibu Było wiele ataków na bagnety. 
T u rcy  zoiegli w nieładzie. Przed bitwą turcy 
aresztowali 200 bułgarów z pośród wybitnych 
mieszkańców, którzy zostali uwolnieni przez 
bułgarów po bitwie.

Podczas wejścia bułgarów do K oezaay 
m iały miejsce sceny wzruszające.

Stanowisko m ocarstw .
Wiedeń (Wł.). Urzędownie zaprzeczono 

podanej przez prasę wiadomości, że Auatrya 
zadowoli się na Bałksnach koacesyam i ekono­
micznemu Przeciwnie, potwierdzono, iż mocar­
stw a trój Dorozumienia będą zaspokojone sfera­
mi w pływ ów  w A zyi Mniejszej. Rumunia ma 
otrzymać mandat od Europy na prowadzenie 
układów z państwami bałkańskiemu

W Rumunii.
Bukareszt ( A P l W itając now y gzoinet 

król K arol powiedział: „W  obecnej naprężonej 
sytu a ry i jtd yn ie  silny rząd może cieszyć się 
zaufaniem m ocarstwa. Na sz:zęście, rząd 
obecnie jrst sil.iy. Od początki' wojny wzrok 
wszystkich skierow any był na Rumunię, której 
pow aga wzrosła. W  jej obecnej trudnej sytu-
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acyi zaprzestańm y wewnętrznej politykomanii, a 
zw róćm y uw agę na politykę zewnętrzną.

Bez względu na przyszły kierunek polity­
ki, stan armii pozwoli jej spełoić sw ój c bowią- 
z**k*.

Bukareszt (AP). Na posiedzeniu rady mi­
nistrów pod przewodnictwem  króla postano­
wiono tym rzasem  zaniechać mobilizacyi.

BuKareSZt (W ł.) G abinet rumuński po­
stanowił zarządzić m obilizacyę.

Głosy prasy austro-w ęgierskiej.
Wiedeń (A P) „Frem denblatt* pisze: .N e ­

gatyw na krytyka status quo oparta je it  na nie­
porozumieniu.

Na Bałkanach w grę wchodzą nie tylko 
interesy paóatw bałkańskich, ale interesy mo 
carstw  i Rumunii. Zabezpieczenie tych intere­
sów  K aco w i statua quo, w obronie którego 
w yitępuje cała Europa

Budapeszt (A D). „Pesti N aplo*, organ 
prezesa ministrów L a k a c s a , pisze:

.L o s  T u rcyi powinien wzbudzić trw ogę 
w A ustro-W ęgrzecb. W  razie zdobycia K onstan­
tynopola rów now aga zostanie zachw iana. S ło ­
wianie na tern się nie ograniczą. Po T urcyi 
nastąpi kolej dla Austryi. N ależy zaatakować 
państwa bałkańskie z północy i nie dopuścić 
do wzmożenia s ł  słow iańszczyzny “ .

WJedeń (AP). G az-ty  om awiają koniecz­
ność uznania ew entualnych zmian na B .łka- 
nach i poddania rew  zyi stosunku Austro W ę­
gier do państw bałkańskich.

.N eu e Freie Presse* sądz:, ż e A u ttry a m a  
do rozw iązania następujące kwestye: czy się
przyłączyć do pozoatałycn wielkich mocarstw, 
czy też dzia'ać na własną rękę, licząc się tylko 
z własnym i interesami. C z/ A ustrya ma iść 
ze związkiem bałkańskim, czy przeciw nn-mu 
Bolączką jest Serbia. M< żliwe jest porozumie­
nie pomiędzy W iedniem  a Białogrodern bez 
współdziałania wielkich mocarstw. A ustrya 
pragnie posiadać zapew niony rynek zbytu 
A ustrya, w razie złych stosunków z związkiem 
bałkańskim nie może krzew ić kultury na wscho­
dzie i dokonywać tam podbojów ekonomicz­
nych. A u strya będzie musiała sąsiadować ze 
związkiem  bałkańskim, a więc lepiej jest nie 
sprzeczać się z następcam i T urcyi, lecz szukać 
porozumienia z nimi.

W parlamencie austryacklm-
Wiedeń (AP). W  parlamencie czescy so- 

cyal-demokraci oraz katolicy sei bowie i chof- 
w aci ośw iaczyli się kategorycznie przeciw in ­
terw encyi A ustryi w sprawach bałkańskich, 
podkreślając, iż A ustrya powinna wyatąpić, 
jako sprzym ierzeniec państw bałkańskich.

Interwencya m ocarstw .
Londyn (A P). M ocarstwa prowadzą ener­

giczne narady, w yjsśniając poglądy rozmaitych 
rządów na sprawę interw encyi na Bałkanach. 
A czkolw iek operacye wojenne znacznie zm. gpi- 
ły  w ygląd  zewnętrzny, mimo to polityka mo- 
caratw nie uległy zmianie. Interwencya mo­
carstw  jest wszakże niem ożliwa przed rostr/y- 
gającą bitwą.

Petersburg (W ł)  K rążą pogłoski, że 
A ustrya powzięła nader ważną decyzyę z po­
rodu wojny, uznając że czas dla interwencyi 

nastał.
Petersburg (Wł.). Sazonow  odbył narady 

z ambasadorami m ocarstw w spraw ie interw en­
cyi.

Londyn (AP). .T im es* utrzymuje, iż po­
kój europejski zależy cd spokojnego zachow a­
nia się mocarstw, najbardziej zainteresow anych 
w spraw ach bałkańskich. Zachow anie się Ro- 
sy i i A ustro-W ęęier przyczyniło się w znacz­
nej mierze do tego, iż pokój trw a nadal W  ra ­
zie, gdyby okazała się konieczność interwencyi, 
sztucznie podtrzym yw ana niezgoda m ocarstw 
praw dopodobnie me będzie mieć znaczenia.

W alna bitwa.
Konstantynopol (AP). (Telegram  termi­

nowy). D nia 16 października w południe r o z ­
poczęła się w ielka bitwa.

Sofia (W ł.) W e wtorek w południe 
rozpoczęła się wielka bitwa na
południe od A d r y .n o p o la  a na północ od
Czorłu W bitwie bierze udział
2 8 0 . 0 0 0  l u d z i .  Z e strony tureckiej w al­
czy  wschodnia armia pod dowództwem  Nazi- 
r u  baszy. 90,000 turków stoi na zachód od li­
nii Czataldży. Po stronie bułgarskiej w alczy
140.000 ludzi W ojska bułgarskie zajm ują li­
nię Lr>le-Burgas-Midia T u rcy  przeszli do ata­
ku. Przebieg walki wysoce krwa­
wy* Z  obydwu stron straty zaaczue.

Z obozu tureckiego
Konstantynopol (AP). Turecka główna 

kwatera przeniesiona została do Czerkieskioj 
Bułgarska armia następuje dalej

Konstantynopol (AP). Zespół oficerów
armii wschodniej został zmieniony.

CzorlU (AP). Korespondent Pet. A r . Tel. 
obejrzał pozycye dokoła Czorłu- M iasto i oko­
lice zapełnione namiotami.

Żołnierze są dobrze odziani, rzeźcy, silni 
i wojow niczo usposobieni. Panuje oburzenie 
przeciw  bułgarom, którzy w edług urzędowych 
danych, zabijają rannych turkow. O negdaj uję­
to 30 bułgarów , poddanych tureckich, podczas 
gdy rozkręcali szyny kolejowe.

Flota turecka.
Konstantynopol (AP). W edług pogłosek, 

flota turecka dzisiaj wypłynie na morze E g e j­
skie.

Pogłoski
Wiedeń (Wł.). K rążą pogłoaki, że Bułga- 

rya  pokryw a w ydatki Czarnogóry.
Petersburg (Wł.). K rążą pogłoski o ustą­

pieniu am basadora angielskiego w Peters­
burgu.

Petersburg (Wł.). W edług pogłosek, gabi­
net turecki zapew nił R osyę, te  reform y zosta­
ną wprowadzone i interesy R osyi będą zabez­
pieczone; T u rcya  dowiedzie R osyi, iż jest 
wdzięczna za nieutrudnianie ciężkiej sytuacyi.

Zwycięstwa Serbów.
Petersburg (Wł-). K ról Piotr otrzymał 

życzenia od w ysokich sfer rosyjskich z pow o­
du zw ycięstw  serbów.

Spalanie trupów
Blałogród (Wł.). W ysłan o do Kum anow a 

w agony z naftą dla spalania trupów.

Zw ycięstw a bułgarów.
Sofia  (W ł.l Jazda bułgarska zajęła Ro- 

doat na wybrzeżu morza Marmora.

Rokowania
Konstantynopol (Wł.). Hilmi-basza zo­

stał delegow any do W iednia w celu rokowań 
z hr. Bercbtoldcm.

Królestwo Macedońskie.
Kopenhaga (Wł.). W edług niesprawdzo­

nych pogłosek zapytano poufnie księcia Da fii 
Haralda, czyby przyjął królestw o Macedonii. 
Podobno książę odpowiedział twierdząco.

Z uniw ersytetu lwowskiego.
Lwów (Wł.). Stow arzyszenie studenckie 

„Z ycie* doręczyło rektorow i uniwersytetu lw ow ­
skiego Beckow i protest z powodu powołania 
do uniwersytetu lw ow skiego prof. W eyberga 
z W arszaw y, ponieważ wykładał on po ro syj­
sku. Beck odrzucił protest i oświadczył, że do­
puszczenie mieszania cię młodzieży dc spraw 
senatu jest niemożliwe.

W bankach.
L w ó w  (W ł.). Banki podniosły oprocento­

wanie wkładów.

Bank polski.
Lipsk (Wł.). Saski polsko katolicki zw ią­

zek tow arzystw  otw iera w Lipsku w łasny bank 
ludowy.

W spraw ie wyboru Dymszy
St“.dlce (WL). Senat skasow ał postano­

wienie gubernśalnej kom isji w yborczej, unie­
ważniające w ybór Dym szy, który będzie w y ­
brany.

Konferencye-
L w ó w  ("A ł.). W czoraj odDyła się k o D f e -  

rency% u m arszałka krajow ego w sprawie kry-! 
zysu fi -ans >we*o Galicyi.

Lw Ów ( W ł) W  piątek odbędzie się kon- 
fereneya w sprawie kryzysu finansowego w Ga- 
licyi u ministra Zaleskiego w W iedniu.

Nawoływanie do rozsądku.
LWÓW (AP) W iększość pism polskich, 

szczególnie prasa konserw atyw na i narodowo* 
dem okratyczna oraz część demokratycznej, os­
trzega społeczeństwo polskie przed różnymi 
swoim i i obcymi prowokatorami, którzy pra­
gnęliby popchnąć polaków  do powstania zbroj­
nego przeciw R osyi, oraz wskazuje na stra­
szliwe skutki nierozw ażnych kroków dla spra­
w y polskiej*

Dżuma.
Teheran (AP). Specyalna komisya celem 

w alki z dżumą, która zaczęła się rozprzestrze­
niać w okolicach Turbet-Iszejch-Idżamu, posta­
nowiła w yasygnow ać 100,000 tumanów, w y s­
łać lekarza europejczyka oraz dwa pułki dla 
zlokalizow ania epidemii i utrzymania porządku.

K atastrofy kolejowe.
Torouło (AP). Na dworcu Streetzill w 

stanie O ntario nastąpiło zderzenie pociągu 
w ojskow ego z osobowym . D w aj żołnierze z a ­
bici, 28 rannych.

Berlin (AP). Nastąpiło tu zderzenie po­
ciągów . R annych jest 55 osób, w tern 5 osób 
ciężko.

Sprawa Kosttawicza.
Lipsk (AP). Spraw a kapitana Kostiewi- 

cza oędzie rozpatryw ana dnia 1 listopada w 
rądzie miejscowym.

Przygoda niemieckiego następcy tronu.
Gdańsk (AP). Następca tronu spadł z 

konia i otrzymał lekkie obrażenia g ło w y  i 
tw arzy.

Stan zdrowia Cesarzewlcza Następcy Tronu
Petersburg (AP). (Urzędowo). Biuletyn o 

stanie zdrow ia J“go  Cesarskiej W ysokości Ce- 
sarzew icza Następcy T ron u z dn. 17 paździer­
nika, g. 10 rano

Jego Cesarska W ysokość Cesarzew icz Na­
stępca Tronu spał w  ciągu nocy z małemi 
przerwami przeszło 8 godzin i obudzi! się w 
usposobieniu rzeźkim. S iły  widocznie pow ra­
cają.

Z  rana temperatur? —  3 7 ,i,  puis 112 .
Podpisali: leib pedyatra Raufus, honoro­

w y Ieib chirurg profesor Fiedorow, leib-medyk 
E dotkin i honorowy leib medyk S. Ostro- 
gorskij.

Petersburg fAP.) (Urzędowo). Biuletyn o 
stanie zdrowia Jego Cesarskiej W ysokości Ce- 
sarzew icza Następcy Tronu z d. 17 październi­
ka. godz. 7 wieczorem.

Jego Cesarska W ysokość Cesarzewicz 
Następca T ron u spędził dzień tak, jak i w czo­
raj A p etyt jeszcze niezupełnie zadaw alający. 
Opuchnięcie cokolw iek się zmniejszyło.

Tem peratura w dzień —  37,o; wieczorem 
37,2; puls 120.

Podpisali leib-pedyatra Raufus, leib-chi- 
rurg honorow y profesor Fiedorow , leib-medyk 
E Botkin i leib medyk honorow y S. O stro­
go? skij.

Sprawozdanie gubernatora witebskiego
Petersburg (Wł.). Jak donoszą, guberna­

tor witebski w sv em  sprawozdaniu o stanie 
gubernii om awia szeroko kw estyę przechodze­
nia prawosławnej ludności gubernii witebskiej 
na katolicyzm. W edług danych gubernatora w 
gubernii witebskiej od roku 1905 do 1909 
przyjęło katolicyzm 3,815 osób oraz luteranizm 
— 230

Jako głów ną przyczynę porzucania pra­
w osław ia, gubernator wskazuje tę okoliczność, 
iż byli unici, przyłączeni do praw osław ia bez 
ich wiedzy, po ogłoszeniu manifestu 17 kwiet­
nia przyjęli katolicyzm. Do innych przyczyn 
sprawozdawca zalicza znaczną ilość kościołów 
katolickich w gubernii, brak cerkwi prawosław­
nych, szkól cerkiewno-parafialnycb, pokrewień­
stwo prawosławnych i katolików, branie udzia­
łu przez ludność praw osław ną w katobckich 
uroczystościach, chrzcinach, weselach, pogrze­
bach oraz „niedorzeczne* pogłoski, „rozsiew a­
ne* przez księży, o rzekomem przejściu na łono 
kościoła katolickiego w ysokich osób o ra z jo a n a  
Kronsztadzkiego. W  dalszym ciągu sw ego spra­
wozdania gubernator komunikuje, iż na zjaz­
dach duchowieństwa praw osław nego postano­
wiono powziąć niezbędne środki, rozpow szech­
niać wśród ludaości odezw y bractw a troickie- 
go, urządzać śp.ew y ogólne, dokonyw ać spo 
wiedzi w ciągu całego roku, wszelkie posługi 
religijne udzielać darmo, urządzać uroczyste 
procesye religijne, przekonyw ać odpadają­
cych od praw osław ia, zakładać bractw a para 
fialae, organizow ać pomoc niateryalną dla osób 
słabych w wierze, starać się o osłabienie pol­
skiego posiadania rolnego, o zam ykanie taj­
nych szkół polskich, o uroczyste podłączanie od

cerkwi odstępców od praw osław ia, przekony 
w ać przed zawarciem  mieszanego związku mał­
żeńskiego stronę praw osław ną, żądać od stro­
ny nieprawosławnej piśmiennego zobowiązania, 
iż strona praw osław na nie bedzie krępow ana i 
że dzieci będą w ychow yw ane w praw osław iu 
oraz udostępnić osobom prawosławnym  otrzy­
m ywanie dokumentów przedślubnych. Pomimo 
j-d n ak  stosowania pomienionych środków od­
padanie od praw osław ia trw a w dalszym cią­
gu, co, zdaniem gubernatora, jest rezultatem 
istnienia znarznej ilości parafii katolickich, 
szczególniejszej, właściwej tylko katolikom, na­
miętności pozyskiwania w yznaw ców  sw ej reli- 
gii, w jakim to celu uciekają się oni do św ię­
tokradztwa, wyśm iewania i prześladowania 
praw osław nych w rodzinach mieszanych oraz, 
dopomagania do zawierania małżeństw miesza­
nych przez księży, którzy w tracają się do p ry­
w atnego życia rodzinnego*. B yw ały, według 
inform acyi gubernatora, wypadki składania 
przez katolików, bez wiodzy nieumiejącej pisać 
prawosławnej żony, deklaracyi o postanow ie­
niu przyjęcia katolicyzmu.

Jako za inną przyczynę częstych w ypad­
ków odpadania od praw osław ia gubernator u- 
waża znaczną ilość m a jtk ó w  polskich w gu 
bernii, zależność Judności od właścicieli tako­
w ych oraz stan ekonom iczny białoruskiej lud ­
ności prawosławnej.

Z lotnictwa.
Chełm (guberniality) (AP) W czoraj w 

gminie Bukowa opuścił się aeroplan wraz z 
dwoma francuzami, którzy oświadczyli, iż są 
amatorami sportsmenami, członkami aeroklubu 
w Paryżu i Sztutgarcie i że zalecieli wypad- 
ko • o

P sków  (AP). W  Mozolewie, pow. cbeim 
skiego, opad* balon z dwoma lotnikami Drugi 
balon spadł w Zimnacu pow toropieckiego 1 
amerykanami Goneyw ellem  i L an ge m, którzy 
okazali papiery meldowane w poselstwie ro- 
syjskiem  w Sztutgarcie. Am erykanie w yjeż­
dżają za granicę.

Rfaztń tA f  O 20 wiorst od R iazania 
z braku gazu spadł balon, w ysłany ze Sztut- 
gartu z dwoma pasażerami. Jeden z nich uległ 
poduczeniu ręki. Lotnicy odjechali do M oskwy 
koleją

Monachium (W ł.) Lotnik w ojskow y H am ­
burger spadł z biplauem z w ysokości 75 me­
trów  i zabił się.

Ochrona lasów.
Petersburg (AP). Zostali, ogłoszona Naj­

wyżej zatwierdzona ustawa o rozszerzeniu prze­
pisów o ochronie lasów  na całą oloniecką gu­
bernie, oraz na okręgi: bielski, mikołajows&i, 
totomski, sol w yczegodzzi, usł sysolski, ustiu- 
żeski i jareuski wołogodzkiej gubernii.

Ubezpieczanie robotników.
C h arków  (AP). Przy udziale przedstaw i­

cieli gubernii: charkowskiej, orłowskiej, woro- 
neżskiej, kurskiej i ekaterynostawskiej miała 
miejsce narada przedstawicieli ziem stwa i han- 
dlowo-przem ysłowych organiza-y w kwesty: 
zorganizow ania tow arzystw a ubezpieczeń dla 
robotników* Zostały  utworzone komitety m iej­
scowe. Jako przedstawiciel komitetu charkow ­
skiego został w ybrany von Ditmar

Echa spraw y hr. Roniktera-
Petersburg (WL). W edług pogłosek, pro­

test założony przez prokuratora w sprawie hr. 
Ronikiera z powodów formalnych zostanie u- 
cbylony.

St**a)k.
Petersburg (Wł.). W ybuchł strajk wśród 

robotników portu petersburskiego.

Wyjazd Kokowcewa.
Petersburg (AP). W czoraj o g. 6 m 45 

z rana w yjechał do Spały prezes mio.strów 
K okow cew .

Wybory.
Petersburg (AP). W  obwodzie kubań­

skim z 78 w yborców  zostało w ybranych 70, z 
tych: 17 pażdziernikowców, ó n?cyonalistów ,
17 praw ych, 9 kadetów, 10 soc.-dem okratów i 
11 bezpartyjnych.

Wczesna zima.
CharkÓW (AP) Niezwykłe, 13 stopniowe 

m rozy trw ają w dalszym ciągu. Na południo­
wych drogach zaspy śnieżne.

MlkOłaJÓW (AP). Z  powodu mrozów w ie­
le beili irk, naładowanych zbożem, ważącem 2 
miliony pudów, zostało zatrzym anych na Bugu 
i Dnieprze, w drodze z M ikołajowa do Cber- 
sonu.

Kara prasowa.
Petersburg (AP). G ubernator nałoży! k a ­

rę p.eaiężną, wysokości 125 rb. na redaktorów  
„Sunzułarabskiej G azety* —  G abiew a i S za  
g iacu n etow a za artykuł, pod tytułem „C zy  is t­
nieje panislawizm *? w 1 numerze po 12-go 
października.

0|w4wla •*«««*•«HbW !»- r*

‘ m .  1 7  października
4* len t*  Państw*w*....................... • 937/t
4l,„ ' Listy ta li. KljawSk. B, Z lei. . —
♦ ‘ " , Listy iast P*łtaw. B. Zlew. —
5* Patyezk. .r e w . 1 S i. 1 . . , , , ,
S' . „ „ Ssaf S. 4 347
S*/«Obl prem . S ilach  Banka. 1 . 3°o
Ik cy e  Petersbursk M łędiynaf. K caiert 497

0 Petersh. OySkant -P a iycik  J, 33 ' 484

■ Rasyjtk. dla Handln Zewn. 37a
0 T -w a O dlewni Stali „Sarlaawa* 1 3 0

t Brańsk. Fab. S iy n  ■ ,  |  i , *6 5

9 Pat.-W sch kal. żel. • i , • >531/2

■ Pntllaw sk............................23 1 6 0

• Bakińsk T  w a NaftaW. 1 . 754
t KljawSkicga Banka Z iew sklega —
■ RaS. T aw . kapalni stała i . . 143
0 Kal. fabr. m a s z y n ..................... ięa1̂
0 M. K. W ar. kal................................ 793
0 Mask. W indaw. Ryb. za l. żel. 2 2 3 1!*
0 Póln. Doniecka kal. żel. . . Ł-5 I
a Mask. Kazan, kalej . . . 480

• Dan. Iur]ewsk T aw . w et. ago

■ Fabryk MalcawskiCh 404

* „ H a r t w a n * ........................... -
Pażycska 1 9 0 5  r.......................... 1 0 5 ' 1*

.  »■ ........................... 1 0 4 M2

S% Świadectw a w ta iciań ik ie IOIl/4
S'/„ P a łyc ik a  1 9 0 8  t -
5*/, ObliaaCye Kij. Miej. T *w  Kred -

t  ■ > a >
U spaiabienie z  w aloram i państw ow ym i spo

kojne; z papierami dywidendo irymi po słabym po 
Czątku ku końcowi giełdy mocniejsze; z premiów- 
kami bez zmian.

O- . 1 7 -gs października -gra «
R a r " - .  a  *-%ła»» na P n i B i t k i r r  sy * 1 5 7 0

» Uf 315 65
ł «u.-*| w ekslow y aa Pnerrlu.i.T---------------------

, pożyczki- 1 7 0 5  r 
i* .  ?eata państwowa i'ń*: 1 
w.ałyj. bil. kredyt »p« > k
Oyakeate prywatsr
Usposobienie mocne.
—Wytitaty
' r*b»* 1 j|Jpr? **1 - -

tu .* *., *>• i « v a «*
1*0 «l w 18 9 4

z*/, paSy&zks rosyjska 19 0 6  r 
nrnskonto prywame.
Usposobienie

-atynufca **sy]s*n 19 0 6  
4‘/»°l ,  paiyerk > rosyjska 1 9 0 9 1  

Usposobienie
i w i « . p o ż y c z k a  rosyjska zyoo >

1 *«•', pożyczka rosrlsaa
Pleceń —  5X pożyczka rosyjska 1,0® .

N w e balerye Edisona.
Edison od w ielu już lat pracow ał nad w yn a­

lezieniem  siły elektrycznej w ytw arzanej za p o ­
mocą akumulatora, m ogącego m ieć praktyczne 
zastosowanie w  codziennem użyciu. Po w ielu 
próbacb, starania Edisona uwieńczone zostały po 
myślnym wynikiem  Oto w  dniu 25 września r. b 
w yruszył pierw szy pociąg poruszany za pomocą 
akum ulatorów elektrycznych nowego wynalazku 
Edisona, złożony z 3 wagonów, wioząc inżynierów, 
sp raw ozdaw ców  prasy i delegatów  miasta New- 
York, razem 150 osób.

P cciąg ten opuścił o godz. 3 m. 11 dworzec 
Pensylwania w  N ow ym -Yorku i podążył w  kierun­
ku do Long Bsach. O dległość między temi Stacya- 
mi, wynoszącą 20 m i l , przebyto w  55 miaut, za- 
lrzym ując się dw a Łazy po 5 minut.

Koszta przejazdu b yły  minimalne, wyniosły 
bowiem  ztled w ie 75 centów  amerykańskich, Czyli 
niespełna 3 centy od mili. Jak twierdzą fachow cy, 
w krótce uda się zniżyć koszta zużycia prądu do i l/4 
centa na milę. W  porównaniu w ięc z kosztami 
innego rodzaju trakcyi, now y wynalazek Edisona 
pow ażną odgryw a rolę.

W agon, poruszany akumulatorem nowego 
wynalazku, może być w  ruchu bez przerw y 5 
godzin; ładunek zaś jednorazow y akumulatora 
wystarcza na przebycie 150 mil (około 300 kim.).

Ładow anie akumulatora wagouow ego odby­
wa się w  sposób nader prosty: w ystarczy połączyć 
w agon kablem  z motorem elektrycznym  i w  prze­
ciągu 10 do 15 minut wszystko gotowe Każdy 
wagon pociągu ma swój w łasoy motor elektryczny, 
w ytw arzający siłę 12 i pół konia parowego, czyli 
350 voh. Eaterye elektryczne, um 'eszc.one pod 
siedzeniami wagonów, zachowują zdolność w y ­
twarzania prądu elektrycznego w  przeciągu 5 lat.

Nader ważuym  atutem nowego wynalazku

jest też absolutne bezpieczeństwo jazdy, gdyż cała 
mauipulacya prowadzenia pociągu jest niider pro­
sta i bezpieczna. Pociągi now ego systemu E di­
sona swobodnie chodzić mogą po każdym  torze i 
nie potrzebują specyalnych lini: ani przewodników.

Pierw sze pociągi tego Systemu zaczną nieba­
wem  kursow ać w  Hawanie. Zbytecznie chyba 
będzie tłum aczyć doniosłość nowego wynalazku 
geniusza amerykańskiego.

Prasa m iejscowa spodziewa się, że w krótce 
nastąpi absolutny przew rót w  sposobach komuni- 
kacyi i że ciężkie m aszyny parowe, parostatki, sa­
mochody —  wszystko powoli poruszaue bęazie za 
pomocą nowycb bateryi Edisona.

Ba! niektóre dzienniki amerykańskie idą 
jeszcze dalej w  sw ych przepowiedniach i twierdzą, 
że niedaleki jest dzień, w obec tego wynalazku, gdy 
przed każdy dom z rana zi 'eżciźać będzie w óz e le ­
ktryczny, taż, jak obecnie wóz z mlekiem lub z 
pieczyw em  i ładow ać będzie baterye do piecyków  
kuchennych, żelazek do prasowania, lodown* poko­
jow ych  i t. p. sprzętów  codziennych potrzeb!

I ostatniej! oliwili.

Wojna powszechna 
na Bałkanach.

Pod Kumanorem-
W ranja (AP). (Specyalny telegram  w o ­

jenny). Po klęsce pod Kumanowem, w ynikty 
różnice zdań pomiędzy tureckimi dowoacamt 
co do dalszej działalności. W skutek tego Ze- 
ki-basza zrzekł się dslszego dowództwa. W ó w ­
czas grupa oficerów utw orzyła w łasny plan o 
brony W elesu. Plan ten okazał się niepom yśl­
ny. T urcy zajm owali pod W elesem  najlepsze 
pozycye i przygotow yw ali się do silnego odpo 
ru- Serbska konnica, która odznaczyła się 
bitnością przy Kum anow ie i Uesaubie, i teraz 
zdołała rozdzielić turecką armię. Przerażeni 
turcy uciekli w kierunku Prylepu i Gostiwaru. 
Przypuszczają, iż rozbita armia nie zaoła się 
połączyć. Silny opór turków na zachodnim 
terenie— m ałoprawdopodobny, cała bowiem ar- 
tyierya turecka przeszła na stronę serbską 
U ciekający w kierunku Prylepu spotkają się z 
grekami.

Zostało w yjaśnione, że w bitwie pod K u ­
manowem znajdow ały się głów ne siły tureckie, 
mianowicie 80,000 ludzi.

W  okręgu prisztinskim spokój i porządek. 
Arnauci z rodzinam i i bydłem opuszczają góry  
i oddają broń. Muzułmanie przypinają na pra­
wej ręce trójbarwne znaki. Prisztina udekoro­
w ana serbskim, chorągwiam i. Handlarze otw o­
rzyli sw e sklepy.

Wranja (AP). T u rcy  odstąpili od K um a­
nowa, przyczem zostawili oprócz uprzeduio za­
branych 18 dział jeszcze 30, a więc całą arty- 
leryę z pod Kum anowa.

Blałogród (AP). Koiej pomiędzy Kum ano­
wem a W elesem  afcazała się nieuszkodzona 
Zaprow adzona zc&tala komunikacya bezpo­
średnia: serbska granica— W eles.

Akcya armii tureckie]-
Konstantynopol (AP). A g . otomańsKa do 

nosi, że pod Czerkieskioja dn. 16 b. m. w 
bitwie, która trw ała do wieczora, dyw izy? 
Mahmuda-Mukhtara-baszy odparła bułgarów, 
którzy ponieśli znaczne straty.

Po stronie turków są lekko ranni Z  po 
wodu zw ycięstw a panuje wielka radość.

Konstantynopol (AP). Urzędownie ogło­
szono telegram Nazim a-baszy z dn. 16 b. m.

„Bitw a, rozpoczęta dziś w rejonie W izy 
i Lulz-Burgasu, trw a w dalszym ciągu. Sytua- 
cya armii, posuwającej się ku W izie, jest na­
der pomyślna. Ż yw im y nadzieję zw ycięstw a*.

Akcya na morzu-
Konstantynopol (AP). Eskadra grecka za­

atakow ała Tenedos, T azo s i Sarandns. G iracL 
rządow y i 20 domów pryw atnych zostały u- 
szkodzone.

Dymksya Enver-beya-
Konstantynopol (AP). Eover-bey, boha­

terski obrońca Benghasi, p >dał się d > dyrai- 
syi. A rm ia turecka pozostaje w Trypolitauii.

Operacye armii greckiej.
Kożany (AP). Pułkownik Nider telegra­

fuje: „W erja wczoraj o godz. ir - e j  zajęta zo ­
stała przez greków  bez oporu. Muzułmanię 
pozostali w mieście. Notable ich zgłosili sie 
do diadocha z oświadczeniem  o poddaniu się 
Kom unikacya kolejow a pomiędzy W erją  a Mo­
nastyrem  przerwana.

Okrucieństwa tureckie.
Ateny (AP). W  Epirze spalono 20 wsi. 

W  Janinie turcy znęcali się nad kobietami i 
dziećmi. Mieszkańcy uciekają do Artu. T urcy 
oświadczyli, że zamienią Epir na pustynię, z a ­
nim oddadzą go grekon..

„Samouprawr* o s ta tu s  quo.
Białogród (A p ). O rgan urzędow y „Sa- 

m ouprawa* pisze: „C zyż może E iro p a  mówić
0 status QUO na Bałkanach, po przelaniu krwi 
chrześcijańskiej, po okrucieństwach, których d o ­
znała ludność chrześcijańska? Jest to niem o­
żliwe, aby humanitarna Europa zw róciła tur­
kota Ftracone prowineye. Zasłużyłaby ona na 
wieczne przekleństwo ludzkości kulturalnej*. 
Gazeta żyw i nadzieję, że m ocarstwa chrześci­
jańskie w yrzekną się nazaw sze status quo.

Zabójstwo Dżawida-beja-
Blałogród (AP). Oficer turecki zab 1 Dża- 

wida-beja za to, iż ten nalegał na dalszą obronę 
Ueskiibu

Ruchy armii serbsKiej.
Białoorod (AP). W ojska serbskie posuwa­

ją  się od K ossow a dc Pryiepu, przyczem w pro­
wadzają serbską administracyę.

W Rumunii.
BukaroSZt (AP). O bydw ie izby rozw iąza­

ne. Zbliżają się now e w ybory. O tw arcie nowe­
go parlamentu nastąpi w końcu listopada.

Dezerterzy tureccy.
Sarajewo (AP). Po zajęciu przez czarno- 

górców  Piewlie, 1,400 turków, w tej liczbie
1 ranni, umknęli do Bośnii. Pośród uciekinierów 
znajduje się turecki m ajo r..

W Grecyl.
Ateny (A °). K rólow a grecka przyjechała 

do W olo i odwiedziła szpual.
A te n v  (AP). S yn  następcy tronu, książę 

Aleksander, w ezw any z Niemiec do szeregów  
armii, przybył wczoraj

Na pomoc słowianom.
Wiedeń (AP). Na skutek odw ołania się 

koloi u austryackiej w Biaiogi odzie do austrya- 
ckiego Czerw onego K rzyża, w sobotę w yjeżdża 
do Bialogrodu oddział sanitarny.

B la ło g r ó d  (AP). Koiężna Helena Piotrów- 
na udała się z lazaretem do W ranii.

Dla armii greckiej-
Tagan og (AP) Do konsulatu greckiego 

wDlynęło 20,000 rubli na rzecz żyw nościow ej 
i sanitarnej pomocy dla armii greckiej.

Wybory-
Petersburg (W ł). Na odbytych w czoraj 

w yborach z kuryi robotniczej wybrano 3 przed­
stawicieli mniejszości partyi Soc. dem., 2— w ięk­
szości partyi soc - dem. Dziś odbędą się w ybo­
ry  6-go w yborcy.

Petersburg (Wł.). „B irżew yja W ied.* do- 
donosrą, że leader nacyonalistów  Szulgin cofa 
swą kandydaturę. Na jego  miejsce w ystaw iają 
kandydaturę prof. Rejna.

Powrót Sablera.
Pfatnrsburg (AP). W czoraj Sabler powró 

cii ze Spały.

Skazanie redaktora.
Petersburg (W ł.). R edaktor „Sow rem . 

Słow a* za umieszczenie korespordencyi z K i­
jow a o skompromitowaniu Procenki z powodu 
rew izyi kijowskiej rady miejskiej został skaza­
ny przez lrbę sądową na 100 rb. grzyw ien

W obronie drobnej w łasności ziemskie]-
Petersburg (Wł.). „N ow . W r.* donosi- 

że ministerstwo spraw wewnętrznych opraco, 
wuje prtfjjekt zmian sposobu dziedziczenia zie­
mi w Królestw ie Polskiem, poniew aż według 
kodeksu Napoleona drobna własność ziemska 
rozdrabnia się coraz bardziej. M inisterstwo 
zw róciło się z zapytaniem  do gubernatorów, 
jakie środki należy w tym względzie przeds ę- 
wziąć.

Dżuma.
Petersburg (AP). Północno-wschodnią 

część Cbarasanu w Persyi ogłoszono za opan o­
waną przez dżumę, zaś obwód zakaspijski —  
za zagrożony.

09 yidmlnistracyi.
Z powodu zepsucia się ma­

szyny, ogłoszenia po za tek­
stem w numerze dzisiejszym 
nie mogły być podane.
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